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Półcienie w Niemcz* ch.
idem względem  gospodarczym , jak  i pod wzglę.
d 7 i.pl ńycznym  niom asz krajów  zupełnie sam o-

n jc h :  Wszyslk!e bowiem  zależne są od ogólne- 
św iatow ego i od  poszczególnych' rynków  

sąsiedzkich. N ie potrzeba naw et oka zbyt w y traw ­
nego ekonom isty , by tę zależność skonstatow ać dziś 
osobliwie, kiedy stan  gospodarczy przechodzi kon-
wutsyjne przem agania we Wszystkich praw ie k ra ­
jach. r

Stan gospodarczy  Rosji ciągle jeszcze leży: p o ­
k ładane  przez rząd  sowiecki nadzieje w zeszłoroczne 
urodzaje, zupełnie zawiodły: zawiódł też połączony 
z p lanem  wywozu zboża plan importu: z zagranicy. 
D la przem ysłu zaś E u ro p y  zachodniej znaczy to od ­
padnięcie na  czas n ieokreślony rynku w schodnio­
europejsk iego .

Francja przeżyw a okres gospodarczo-inflacyjny  
ze z ran em i w szystkim  okolicznościam i i objaw am i 
właściwem i stanom  inflacyjnym .

Atlglja też coraz więcej odczuw a w pływ y ogól­
nego kryzysu. Ilość bezrobotnych  w z ra s ta - obecrwn 
przerasta  już liczbę i 1/ ,  rniljona ludzi. Zubożenie 
rynków  zew nętrznych — m ala ich pojem ność, daje 
się ang ielsk iem u przem ysłow i silnie we znaki: 
"p raw d z ie  rynki ko lonjalne funkcjonu ją  nadal — 
ale 1 one zaczynają się kurczyć. Częściowo zrzucają 
opiekuńcze jarzm o m acierzy angielskiej, częściowo 
zas tracą  siłę kupna, ivskutek ogólnego braku  kaf 
pitałów  obrotow ych.

Niemcy zbliżają się szybkim  krokiem  do k ry ­
zysu stabilizacji: do dziś un iknęły  go, dzięki p o ­
życzkom zagranicznym . S pła ty  i w ynagrodzenia 
reparaoyjne pochłonęły  nie tylko kapitały  pożyczko­
we, ale 1 kapitały  w łasne, czem  doprow adzono stan 
gospodarczy N iem iec praw ie do upadku.

Przem ysł i handel niem iecki żądają od  swego 
rządu, aby corychlej przedsięw ziął środki, k tóreby  
ochron iły  życie gospodarcze od dalszych w strzą­
sów 1 u ra to w ały  od zguby zagrożone w  swym  b y ­
cie przedsiębiorstw a przem ysłow e i kupieckie

Niezależnie od tego ruchu , daje  się zauważyć 
w N iem czech .inny, now y ruch , to ru jący  sobie coraz 
wyraźniej d rogę do ogólnych sfer gospodarczych , 
je s t to przekonanie, że przy dzisiejszym układzie

gospociarczym , żaden kraj nie zdoła , doprow adzić 
do porządku  sw ojego stanu gospod. inaczej, jak 
w spółpracując w tym  celu z innym i k ra jam i E u ro ­
py 1 całego św iata: p roblem  bow iem  gospodarczy  
jest problem em  ogólno europejskim , jest problemem) 
św iatowym , a nietylko problem em  jak iegoś kra ju  
osobno wziętego.

K onflikty i zatarg i polityczne złagodzono do 
pew nego stopnia n a  konferencji w I,ocarno . O b ec­
nie przychodzi czas, by n a  forum  m iędzynarodow ej 
konferencji rozpatrząn:> dobrze kw estje \ zagadnie- 
n Ia , m iędzynarodow ego gospodarstw a , aby w y p ro ­
wadzić p aństw a europejsk ie  i katak lizm u ekono­
m icznego, w jak i w ojna je W trąciła. P rzem ysł eu ­
ropejsk i po trzebuje rynków  zbytu, i to rynków  
pojem nych. S iłę kupna .tych rynków wzmoże ty l­
ko oddan ie  n a  ich dyspozycję kapitałów'- obro tow ych, 
k tó reby  im um ożliwiły ruszenie z m artw ego punktu .

Jednakże w pływ k ap ita łów  pożyczkow ych na 
wzmożenie siły pokupna rynków  zbytu może być 
w skutek obecnych k on junk tu r gospodarczych i 
przem ysłow ych — tylko czasow y — bynajm niej nie 
trw ały. N iezależnie zatem  od chw ilow ej pom ocy 
jw postaci k ap ita łów  pożyczkow ych, a  ze względu 
na trudność uzyskania niskoprocentow ych a d łu g o ­
term inow ych pożyczek, trzeba absolutnie zniżyć c e ­
ny w ytw orów  przem ysłu  do pojem ności rynku, czyli 
obniżyć ceny tow arów .

R uch ten zdąża, jako  do konieczności n ieo ­
dzow nej, do zniesienia europejskich  zapór celnych. 
T en  postu lat ato li w iedzie w prost do um iędzyna­
rodow ienia organizacji p rodukcji, celem  uracjońaili- 
zowania tejże: aby dojść do tego: punktu , by każdy 
k ra j p rodukow ał te Wyroby, k tórych  p rodukcja  zn a j­
duje w ogólnych w arunkach  gospodarczo-przem y- 
słow ych danego k ra ju  na tu ra ln ą  podstaw ę rozw oju 
1 p rosperacji, a nie m arnow ał sił m echanicznych, 
kapitałów  ani czasu na prow adzenie takich gałęzi 
przem ysłu , k tó re  w tymże k ra ju  zgóry — z braku 
odpow iednich w arunków  — skazane są tylko n a  su- 
chotniczy żywot w egetacyjny, na pasyw ność p ro ­
dukcyjną, wreszcie na upadek . Pow yższe posm - 
laty  zostały już podane przez Związek P rzem ysłow ­
ców Rzeszy do rozpatrzen ia rządow i.



Ten nowy kierunek kostno-polityczny w zakre­
sie gospodarki niemieckiej, równa się 'zupełnemu 
zerwaniu z dotychczasową orjentacją gospodarczą.

Zagraniczny handel niemiecki wzmógł się w 
ostatnim  roku znacznie. W  miesiącach styczeń-— 
wrzesień 1925 r. importowano towarów1 za M n. 6716 
miljonów — przeciw 5120 miljonów! z roku 1924 r., 
eksport zai wynosił 5584 przeciw 3984 miljonów Mn.

Zato w listopadzie i grudniu ogólne położenie 
gospodarcze uległo dalszej zmianie na gorsze. SiłaJ 
kupczą tak w m iastach jak na wsiach zmniejszyła 
się bardzo znacznie. B rak kapitałów obrotowych 
i kredytów paraliżuje nadal wszelkie poczynania 
ekonomiczno - gospodarcze. Cały szereg przem y­
słów pracuje ze stratą: w pierwszym rzędzie idzie 
tu przemysł żelazny.

W  bilansie handlu zagranicznego zbliżają się 
Niemcy do punktu zrównoważenia wywiozu z-przy­
wozem, ale na tej samej podstawie c® W Polsce:

to jest drogą zmniejszania przywozu. Zniżka, w ar­
tości importu listopadowego do październikowego 
stoi jak 65—228 miljn. rnn. Zawarte! ostatnio tra k ­
taty handlowe z Rosją, Italją, Szw ajcatją, Holan- 
dją, oraz prowizorjum handlowe z Hiszpanją upraw ­
niają nadzieje na dalsze polepszenie się stosunków 
handlowych z zagranicą.

Rynek pracy ulega dalszej redukcji, osobliwie 
w* obwodzie nadreńsko -westfalskim <i w  przemyśle 
żelaznym wogóle.

Bardzo silnie dotknięty został przemysł o b u w n i ­
czy. Fabryki obuwia we Frankfurcie n. M. i ,O ffen­
bachu i w innych dzielnicach Niemiec znajdują 
się w bardzo krytycznem położeniu. Ogólny stan 
jest bardzo niepomyślny.

Pracę ogranicza się w tej branży coraz b a r­
dziej, redukcje robotników są na porządku dzien­
nym . Praca odbywa się zaledwie dw:a do trzech 
dni tygodniowo. H . Groński.

Przemysł metalowy.
Pogorszenie na rynku wewnętrznym . -

Członkowie Rady polskiego związku przem y­
słow ców  m etalow ych zestawili ostatnio spraw ozda­
nie z sytuacji m etalowego przem ysłu przetw ór­
czego.

W  spraw ozdaniu tein stw ierdzają, że sytuacja 
pogarsza się z dnia na dzień. W  głównej mierze do­
tyczy  to fabryk, dostarczających tow ar dla wojska 
i M inisterstw a Kolei Żelaznych. Na skutek cofnięcia 
znacznej części zamówień dawnych, braku nowych 
i zalegania przez skarb w  wypłacie należności fa­
brykom  — przedsiębiorstw a te przewidują, że bę­
dą m usiały całkowicie p rzerw ać produkcję, co po­
zbawi p racy  kilkanaście tysięcy robotników.

Nieznacznemu ożywieniu w  nielicznych gałę­
ziach, jakie nastąpiło na krótko w fabrykach gw oź­
dzi i drutu i w  niektórych fabrykach m aszyn rolni­
czych, nie należy przypisyw ać zbyt wielkiej wagi.

Fabryki m aszyn rolniczych, które po 2-miesięcz- 
nym  zastoju zdołały produkcję swoją podnieść z 15 
na 20 procent, obecnie nie mogą przygotow ać się 
do sezonu z powodu braku gotówki i podw yższenia 
cen surówki, gdy jednocześnie niema w idoków na 
możliwość podw yższenia cen na m aszyny rolnicze. 
W  lepszych nieco w arunkach są te fabryki, które 
m ogłyby w yw ozić m aszyny rolnicze do Rosji, a 
tern samem upraw iać konkurencję z m aszynami cze- 
skiemi. Lecz niepew na sytuacja w alutow a i nie- 
przyjm owanie przez Bank Polski weksli 7-ci mie­
sięcznych, jakiemi płacą Sow iety, utrudniają tu w y ­
wóz.

W zględną popraw ę zanotow ano w dziale fabryk 
maszyn do obróbki drzewa, co tłum aczy się zw ięk­
szonym w yw ozem  drzew a. Pozatem pewne oży­
wienie ujawniło się w fabrykach platerów, jako 
skutek zwiększenia się wyw ozu zagranice, głów ­
nie do Turcji i Rumunii, z kroremi dokonano obro­
tów na sumę 20 000 tysięcy dolarów. Zachwianie 
się kursu w aluty  rumuńskiej utrudnia dalsze tran s­
akcje.

W  odlewniach w arszaw skich sytuacja uległa 
znacznemu pogorszeniu, głównie wskutek wzrostu 
cen na surówkę. Zbytu niema, niektóre odlewnie są 
już nieczynne, inne zam ierza się zamknąć. Nie w y­
płacalność klienteli duża, co pociąga za sobą w  nie-

Drobna poprawa w dziale eksportowym .
których fabrykach opóźnienie się z w ypłatą  robo­
cizny.

W  dziale fabrykacji w ag zmian niema. Fabry­
ki są nieczynne, prócz jednej, czynnej 4 dni w ty ­
godniu, w ykonyw ującej zamówienia rządow e dla 
kolei.

W  dziale fabrykacji urządzeń zdrow otnych za­
mówienia także nie nadchodzą, roboty rządow e, na 
które podpisany był kontrakt, zostały w strzym ane, 
a na dawne dostaw y rząd ociąga się z regulacją ra ­
chunków.

Roboty instalacyjne wyłam ują się z pod kalku­
lacji, wobec ruchom ych cen, ustalonych przez syn­
dykaty  dostaw ców  rur oraz radjatorów  do central­
nego ogrzew ania i t. p. Robocizna w tej gałęzi p rze­
m ysłu jest jeszcze w ypłacana, co będzie jednak w 
przyszłym  miesiącu — niewiadomo.

W  okręgu radomsko-kieleckim tylko 30 procent 
odlewni pracuje cały tydzień. Sezon w tej gałęzi 
zawiódł zupełnie. Fksport na Rumunję jest proble­
m atyczny wobec zachwiania się kursu w aluty ru­
muńskiej.

Fabryki m otorów  elektrycznych m ają jeszcze 
zamówienia na 3 miesiące, co jest za mało dia pla­
nowej gospodarki w  tym dziale. Nowe obstalunki 
już nie wpływają.

W szystkie fabryki, które pracują dla rynku hur­
towego, odczuwają niemal jednakowo brak gotówki, 
k tó ry  potęgow any jest jeszcze wielkiemi trudno­
ściami kredytowem i. Żądanie pod adresem  Banku 
Polskiego o liberalniejszą politykę eksportow ą jest 
ogólne; w szczególności przepis, że weksle, przed­
staw iane do dyskonta, m ają mieć 3 podpisy, jest do­
tkliwy, przy  wekslach zaś, będących rezultatem  
w iększych transakcyj zupełnie niemożliwem, gdyż 
odbiorcy-hurtow nicy nie posiadają weksli w dosta­
tecznej ilości i w ystaw iają akcepty.

Ogółem, zamówienia praw ie że we w szystkich fa­
brykach w yrobów  m etalowych, są tak minimalne 
i niedostateczne, że dalszy rozwój wspomnianych 
fabryk jest zachw iany w bardzo pow ażny sppsób — 
niema bowiem żadnego planu produkcii na przysz­
łość. Oprócz tego przez wypowiedzenie pracy  ro­
botnikom — zw iększoną zostanie wielka arm ja na­
szych bezrobotnych. Step,



Piotr W ójcik.

Walka o przyszl
, ■, N i e m a s z  j u ż  w  P o l s c e  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y b y  ł u ­

d z i ł  s i ę  j e s z c z e  c o  d o  c e l ó w  r z ą d u  n i e m i e c k i e g o  w  
s p r a w i e  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z  P o l s k ą .  R o k o w a n i a  
t e  w l o k ą  s i ę  ż ó ł w i m  k r o k i e m  i b y n a j m n i e j  n i e  z a ­
n o s i  s i ę  n a  r y c h ł e  i c h  z a k o ń c z e n i e ,  a n i  t e ż  ( h a  p r z e r ­
w ę.  w  w o j n i e  c e l n e j .

. J ą d r e m  n i e z g o d y  j e s t  c i ą g l e  s p r a w a  o s i e d l e n i a  
1 i n n e  k w e s t j e  n a t u r y  r a c z e j  p o l i t y c z n e j ,  a n i ż e l i  <n>- 
s p o d a r c z e j .

W o g ó l e ,  n a  o g ó ł  m ó w i ą c ,  w s z e l k i e  t r a k t a t y  h a n ­
d l o w e  z a w a r t e  w  o s t a t n i m  c z a s i e  p r z e z  N i e m c y  
b y ł y  r a c z e j  g r ą  w z g l ę d ó w  p o l i t y c z n y c h ,  a n i ż e l i  
w z g l ę d ó w  g o s p o d a r c z y c h .

W y s t a r c z y  w z i ą ć  p o d  u w a g ę  n i e m i e c k i  t r a k t a t  
h a n d l o w y  z I  t a l  j ą ,  z H o l a t n d j ą ,  o r a z  s z y b k i e  u k o ń ­
c z e n i e  w o j n y  c e l n e j  z H i s z p a n j ą .

J a k i e  a r t y k u ł y  s t a n o w i ą  e k s p o r t  i t a l s k i  i h i ­
s z p a ń s k i  d o  N i e m i e c  j a k  u r e g u l o w a n o  i m p o r t ?

O t ó ż  i m p o r t  n i e m i e c k i  z I t a l j i  i  H i s z p a n i i  s t a ­
n o w i ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  a r t y k u ł y  r o l n i c z e ,  n a  p i e r w - 
s z e m  m i e j s c u  w i n a  i  o w o c e  p o ł u d n i o w e  o r a z  k w i a j -  
t y .  Z  I t a l i i  j e s z c z e  j e d w a b i e ,  s k ó r y r s u r o w e  i  s k ó r ­
k i  f u t e r k o w e ,  s a m o c h o d y .  Z a t e m  p r z e w a , ż n i e  a r t y ­
k u ł y  i  p r z e d m i o t y  l u k s u s o w e ,  o b c i ą ż a j ą c e  b i l a n s  
h a n d l o w y ,  w y s y s a j ą c e  n i e p r o d u k c y j n i e  s o k i  ż y w o t ­
n e  g o s p o d a i k i  n i e m i e c k i e j .  U l g  w y w o z o w y c h  N i e m ­
c y  w i e l k i c h  n i e  o s i ą g n ę ł y ,  j e d y n i e  n a  p o d s t a w i e  
c e ł  k o n w e n c y j n y c h .  W y j ą t e k  s t a n o w i ą  p e w n e  w y ­
r o b y  m a s z y n  i  i n s t r u m e n t ó w  p r e c y z y j n y c h  : n a  
w s z y s t k i c h  i n n y c h  p o l a c h  I t a l j a  b r o n i  s k u t e c z n i e  
i n t e r e s ó w  w ł a s n e g o  p r z e m y s ł u .

IY. s a m o  t r z e o a  p o w i e d z i e ć  o  u m o w i e )  h a n d l o ­
w e j  h i s z p a ń s k o - n i e m i e c k i  e j ,  o  t r a k t a c i e  h a n d l o w y m  
a n g i e l s k o - n i e m i e c k i m  i h o l e n c l e r s k o - n i e m i e c k i m .  T e  
o s t a t n i e  d w a  m a j ą  n a w e t  p r z y z n a n e  p e w n e  k o n t y n ­
g e n t y  w ę g l a ,  k t ó r e  A n g l j a  i  H o l a j n d j a  m o g ą  w y ­
w o z i ć  d o  N i e m i e c .

[ a k i  w p ł y w  w y w i e r a  t e n  p r z y w ó z  w ę g l a  a n g i e l ­
s k i e g o  i h o l e n d e r s k i e g o  n a  p r z e m y s ł  w ę g l o w y  n i e ­
m i e c k i ,  o s o b l i w i e  w e s t f a l s k i ,  w y m o w n i e  o ś w i e t l a ,  a r ­
t y k u ł :  „ D i e  e n g l i s c h e  K o h l e n s u b v e n t i o n  u n c i  d i e  
d e u t s c h e  W i r t s c h a f t ' 1 w  B e r l i n e r  B o e r s e n z e i t u n g  N r .
5641 —  2 .  X I I .  1 9 2 5  r .  M i ę d z y  i n n e m i  p i s z e :  „ W  
p o d o b n y  s p o s ó b ,  j a k  n i e m i e c k o - n a c j o n a l n a  f r a k c j a  
p a r l a m e n t a r n a  i n t e r p e l o w a ł a  w  R e i c h s t a g u  w  s p r a -  

i e  k o n k u r e n c j i  w ę g l a  a n g i e l s k i e g o ,  c z y n i  t o  o b e -
C e n t r u m  w  n a s t ę p u j ą c e j  i n t e r p e l a c j i :  „ W  r e ń -  

v ° - w e s t f a l s k i m  o k r ę g u  p r z e m y s ł o w y m  t r u d n o ś c i  g o -  
s p o c a i c z e  s t a j ą  się ,  w c i ą ż  n i e z n o ś n i e j s z e .  L i c z b a  ! b e z -  
r o  j o  n y c h  s i l n i e  w z r a s t a ,  z a ś  s z c z e g ó l n i e  n i e d o s t a ­
t e c z n y  s t a n  z a t r u d n i e n i a  w y k a z u j e  k o p a l n i c t w o  w ę ­
g l o w e .  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  a n g i e l s k i  w ę g i e l  r o ­
b i ł  m u  u c i ą ż l i w ą  k o n k u r e n c j ę ,  w y k o r z y s t u j ą c  j ą  d l a  
r o z s z e r z e n i a  s w e g o  r y n k u  z b y t u .  N i e m i e c k i  z a ś  
p r z e m y s ł  w ę g l o w y ,  p r a c u j ą c y  w  n i e d o g o d n y c h  w a ­
r u n k a c h  n a t u r a l n y c h ,  o b c i ą ż o n y  j e s t  p o n a d t o  w  o -  
s t a t m c h  m i e s i ą c a c h  z n a l e  z  n e m  i d o s t a w a m i  r e p a r a -  
c y j n e m i .  O t r z y m u j e  o n  d l a  n i c h  w e w n ę t r z n e  n i e ­
m i e c k i e  c e n y  w ę g l a ,  a l b o  t e ż  c e n y  a n g i e l s k i e .  T e  
o s t a t n i e  j e d n a k  s ą  s z t u c z n i e  o b n i ż a j n e  p r z y  p o m o ­
c y  s u b w e n c y j  r z ą d o w y c h .  R e ń s k o - w e s t f a l s k i  s y n ­
d y k a t  w ę g l o w y  z r a c j i  t y c h  d o s t a w  r e p a r a c y j n y c h  
p o n i ó s ł  w e  w r z e ś n i u  s t r a t ę  2 m i ł j n .  m k .  a  w  p a ­
ź d z i e r n i k u  —  2*8 m i l j n .  m k .  L i c z b a  r o b o t n i k ó w  
w  z a g ł ę b i u  w e s t f a l s k i e m ,  k t ó r a  j e s z c z e  w  o s t a t n i m  
k w a r t a l e  r .  1 9 2 2  w y n o s i ł a  5 1 8 . 5 0 8 ,  s p a d ł a  w  s t y c z -

>śc gospodarcza.
n i u r i .  1 9 2 5  d o  4 7 1 . 6 0 5  i W  p a ź d z i e r n i k u  i d o  4 0 1 . 8 1 5 .  
I s t n i e j e  g r o ź n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  ż e  k o p a l n i e  z a ­
g ł ę b i a  R u h r y  s t r a c ą  d a l s z e  r y n k i  z b y t u  n a  r z e c z  
s u b w e n c j o n o w a n y c h  p r z e z  s w ó j  R z ą d  k o p a l ń  a n ­
g i e l s k i c h .  C z y  R z ą d  n i e m i e c k i  j e s t  g o t ó w  p r z e c i w ­
s t a w i ć  k r o k o m  a n g i e l s k i e g o  R z ą d u  o d p o w i e d n i e  w ł a ­
s n e  o c h r o n n e  z a m i e r z e n i a  d l a  p o m o c y  z a g r o ż o n e g o  
n i e m i e c k i e g o  k o p a l n i c t w a  w ę g l o w e g o ? 11

T y l e  m ó w i  i n t e r p e l a c j a  p o t ę ż n e j  f r a k c j i  p a r l a ­
m e n t a r n e j  C e n t r u m .  N i e  z n a m y  j e s z c z e  o d p o w i e ­
d z i  R z ą d u  n i e m i e c k i e g o ,  a l e ,  w n i o s k u j ą c  z  d o t y c h ­
c z a s o w e g o  j e g o  w o b e c  i m p o r t u  w ę g l a  a n g i e l s k i e g o  
s t a n o w i s k a ,  s ą d z i ć  n a t m  w o l n o ,  ż e  R z ą d  n i e m i e c k i  
n i e  z g o d z i  s i ę  n a  s t o s o w a n i e  z a k a z u  i m p o r t u  w ę g l a  
a n g i e l s k i e g o ,  p o n i e w a ż  j r o t r z e b n a  , m u  j e s t  p r z e d e ­
w s z y s t k i e m  p o l i t y c z n a  p o m o c  a n g i e l s k a .

R z ą d  n i e m i e c k i  z a w a r ł  t e ż  ś w i e ż o  u m o w ę  h a n -  
d k r w ą  z  H o l a n d j ą ,  w  k t ó r e j ,  m i ę d z y  i n n e m i ,  p r z y ­
z n a ł  t e ż  p e w n e  k o n t y n g e n t y  w ę g l a ,  m a j ą c e  b y ć  i m ­
p o r t o w a n e m u  d o  N i e m i e c .  Z  u w a g i  n a j  g e o g r a f i c z ­
n e  p o ł o ż e n i e  H o l a n d j i ,  k o n t y n g e n t y  t e  m o g ą  d o c i e ­
r a ć  R e n e m  b e z p o ś r e d n i o  d o  z a g ł ę b i a  r z e k i  R u h r y  
1 N a d r e n j i ,  c z y l i  g o d z ą  j u ż  b e z p o ś r e d n i o ,  w  s t r e f y  
I z b y t u  w ę g l a  w e s t f a l s k i e g o .  A  w ę g l a  p o l s k i e g o ,  k t ó ­
r y ,  n i e  n a r u s z a j ą c  w c a l e  i n t e r e s ó w  c i e r p i ą c e g o  n a  
n a d p r o d u k c j ę  w ę g l o w e g o  p r z e m y s ł u  w e s t f a l s k i e g o ,  
t m ó g ł b y  z  w i e l k ą  k o r z y ś c i ą  d l a  c a ł o k s z t a ł t u  n i e m i e ­
c k i e j  g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j  z a o p a t r y w a ć  w s c h ó d  
N i e m i e c  —- R z ą d  n i e m i e c k i  b r a ć  n i e  c h c i a ł  i  n i e  
c h c e .

C z e m ż e  s i ę  t ł o m a c z y  t o  p o s t ę p o w a n i e  r z ą d u  n i e ­
m i e c k i e g o ?

Z a p e w n e  n i e  w z g l ę d a m i  g o s p o d a r c z e m i .  T e  b o ­
w i e m  p o w i n n y b y  b y ł y  j u ż  d a w n o  d o p r o w a d z i ć  d o  
u k ł a d u  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z P o l s k ą  —  a  p r z y ­
n a j m n i e j  d o  p r z e r w a n i a  l u b  z a w i e s z e n i a  w o j n v  c e l ­
n e j .

J a k ż e  s i ę  p r z e d s t a w i a j ą  s t o s u n k i  g o s p o d a r c z e  
p o l  s k o  - n i e m i e c k i e  ?

W  p i e r w s z e m  p ó ł r o c z u  1 9 2 5  r .  P o l s k a  s t a ł a  
n a  t r z e c i e m  m i e j s c u  w ś r ó d  p a ń s t w ,  o d b i e r a j ą c y c h  
t o w a r y  n i e m i e c k i e ,  a  p r z y t e m ,  c o  d l a  N i e m i e c  j e s t  
b a r d z o  w a ż n e ,  P o l s k a  m i a ł a  j u ż  u j e m n y  b i l a n s  h a n ­
d l o w y .  N i e m i e c k i  w y w ó z  d o  P o l s k i  w y n o s i ł  z a  
p i e r w s z e  p ó ł r .  1 9 2 5  r .  3 5 6 8 4 4  t y s .  z ł .  a  p r z y w ó z  
3 2 8  2 7 4  t y s .  z ł .  c z y l i  w y n o s i ł  n a  d o c h ó d  n i e m .  ,28 5 7 0  
t y s .  z ł .  T ł o m a c z y  s i ę  o  t e r n , ,  ż e  P o l s k a  w y w o z i ł a  d o  
N i e m i e c  a r t y k u ł y  r o l n i c z e - s u r o w c e  i  n a j w y ż e j  p ó ł ­
f a b r y k a t y ,  a  s p r o w a d z a ł a  f a b r y k a t y  g o t o w e  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u ,  k t ó r e  w  c e n i e  z a w s z e  w y ż e j  s t o j ą ,  
a n i ż e l i  s u r o w c e  i p ó ł f a b r y k a t y .  D z i a ł o '  s i ę  t o  w  
t y m  c z a s i e ,  g d y  w  a k t y w a c h  n a s z e g o ’ b i l a n s u  h a n ­
d l o w e g o  w i d n i a ł  j e s z c z e  w ę g i e l  i  ż e l a z o ,  p r z e d s t a j -  
w i a j ą c e  w a r t o ś ć  o k o ł o  8 0  m i l j o n ó w  z ł .

P o z a t e m  p o l s k i  e k s p o r t  d o  N i e m i e c ,  s k ł a d a j ą ­
c y  s i ę  p r z e w a ż n i e  z a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i o w y c h  j a k :  
z b o ż e ,  z i e m n i a k i ,  m i ę s o ,  ś w i n i e ,  b y d ł o ,  g ę s i ,  j a j ­
k a ,  o r a z  s u r o w c e ,  j ą k :  w ę g i e l ,  d r z e w o ,  n a f t a  i t d . ,  
p r z e d s t a w i a  n a  w s z e l k i  s p o s ó b  d l a  n i e m i e c k i e j  g o ­
s p o d a r k i  n a r o d o w e j  w a r t o ś c i  n i e z m i e r n e ,  u ł a t w i a ­
j ą c e  t a n i ą  p r o d u k c j ę  p r z e m y s ł o w ą ,  u m o ż l i w i a j ą c e  j e j  
k o n k u r e n c j ę  n a  r y n k a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h .

W i ę c e j  ś w i a t ł a  n a  c e l e  i  z a m i a r y  n i e m i e c k i e  
w  s p r a w i e  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z  P o l s k ą  w y k a z u j e  
j e d n o s t r o n n y ,  w y ł ą c z n i e  p r z e c i w k o  P o l s c e  s t o s o w a ­
n y  z a k a z  i m p o r t u  w ę g l a .  T y m c z a s e m  w ę g i e l  a n ­
g i e l s k i  a  t e r a z  i  h o l e n d e r s k i  b y ł  i j e s t  w p u s z c z a n y



do Niemiec bez najmniejszych przeszkód. I nie- 
tylko to, ale jeszcze w dodatku! rząd niemiecki jak 
najskwapliwiej dementował natychm iast wszelkie po ­
głoski, jakoby przywóz węgla angielskiego m iał w 
przyszłości doznać ograniczeń i zakazu.

T a podwójna m iara, pomijając zupełnie fakt 
naruszenia klauzuli największego uprzywilejowania, 
której Niemcy dla siebie tak uparcie się dopominają, 
jest ze strony Niemiec gospodarczo zupełnie bez­
podstawną, a nawet dla nich szkodliwą. W ęgiel 
polski bowiem m iał swój rynek zbytu jedynie na 
wschodzie Niemiec, którego niemiecki G. Śląsk nie 
może zaopatrzeń w dostateczną ilość potrzebnego

ęgla westfalskiego, z 
nie

po* 
kalku-

węgla, a gdzie podaż 
wodu kosztów transportu zupełnie się 
luje.

Importowany forsownie za pom ocą zapomóg 
rządu angielskiego, węgiel angielski, obecnie i ho- 
lenaerskt znajduje swój zbyt w północno-zachodnich 
Niemczech, i robi wielką konkurencję węglowi 
westfalskiemu i nadreńskiem u, który na okropnych 
zwałach 9000000 qo czeka na zbyt.' Nie mom* za­
tem Niemcy tłumaczyć się tem, że nie potrzebują 
węgla, skoro go przyjm ują z Anglji i Holandii, pła<- 
cąc zan drożej jak za “węgiel polski.

(Dokończenie nastąpi)

O programie gospodarczym Polski.
Bank G ospodarstw a K r a jo w e j  znajdował się już p a ­

rokrotnie wobec trudnego problem atu, w edług jakich za­
sad gospodarczych rozdzielać pomoc kredytow ą na poszcze­
gólne gałęzie gospodarstw a krajowego, których potrzeby i 
żądania przewyższyły szczupłe środki, będące do dyspozycji. 
Podobne sytąaeje mogą się powtórzyć.

ISIie wydaje sio racjonałnem w podobnych wypadkach 
dokonywać rozdziału drogą czysto mechaniczną, a to w 
stosunku cyfrowym do zgłoszeń. Innem u sposobowi rozdzia­
łu  zaś przeszkadza brak  program u gospodarczego, k tó ry ­
by w skazyw ał, że pewne gałęzie krajow ego gospodarstwa, 
a nrzedew szystkiem  krajow ej wytwórczości, winny być po- 
popierane w pierwszym rzędzie, inne zaś dopiero w drugim , 
gciy tymczasem może jakaś trzecia kategorja  powinna być 
wogóle pozostawiona swemu losowi.

N a podobne trudności niejednokrotnie napotyka pań­
stwo, rząd i ciała ustawodawcze, gdy idzie o decyzję, czy 
tę  lub ową gałąź gospodarstw a krajow ego należy szczegól­
nie popierać środkam i polityki celnej, kom unikacyjnej, t a ­
ryfowej, podatkowej i t. p.

S tw orzenie program u gospodarczego, k tóryby dawał 
pewne zasadnicze w skazów ki d la  kolejności i  intensywności 
pomocy publicznej na rzecz poszczególnych gałęzi gospo­
darstw a, było dotąd  bardzo trudne ze w zględu na znaną 
płynność stosunków. P łynność ta  istn ieje w praw dzie jeszcze 
i obecnie, wszelako teraz zarysowały się już poniekąd 
ogólne w arunki bytu  i rozw oju gospodarczego Polski, co 
um ożliwia pogłębienie rozważań na tem at program u go­
spodarczego.

Chcąc przede wszy stkiem  sobie u ła tw ić zadanie racjonab 
nego zużyw ania środków  pomocy kredytow ej, płynących 
zc źródeł publicznych, a równocześnie przyczynić się do 
w yjaśnienia celów całej naszej polityki gospodarczej, Bank 
G ospodarstw a Krajow ego powziął decyzję rozpisania k o n ­
ku rsu  na pracę:'

„O P R O G R A M IE  GOSPODARCZYM POLSKI *.

Prace konkursow e winny odpowiadać na pytania:
1) w jakiej mierze można już obecnie ustalić pewną 

kolejność i stopniowanie intensywności dla popierania roz­
woju poszczególnych gałęzi gospodarstwa;

2) jakie kryterja mają być tutaj miarodajne — ze 
względów:

a) na potrzeby krajowej korisumcji,
b) na ochronę państwa,
c) na szczególne zdolności produkcyjne, jak posiadanie 

własnych surowców i środków pomocniczych produkcji oraz 
rąk do pracy,

d) na zapotrzebowanie kapitału pod względem ilości 
i jakości oraz na możność oprocentowania i amortyzacji, 
także na możność uzyskania kapitału prywatnego w kraju 
i zagranicą,

e) na bilans handlowy, szczególnie na łatwość 1 zy- 
skowność eksportu,

f) na stosunki społeczne,
g) na warunki konkurencji zagranicznej i momenty 

międzynarodowego podziału pracy,
h) na szczególne trudności, przeciwstawiające się u 

nas rozwojowi pewnych gałęzi,
i) na stosunki polityczne z państwami obcetni, o ile 

one mogą wpływać na naszą produkcję^ i na nasz obrót 
handlowy z zagranicą,

j) na położenie geograficzne w związku z możliwoś­
ciami i warunkami transportowemi,

k) na wzrost dochodu społecznego i siły podatkowe!, 
1) na konsekwencje takich reform społecznych, jak re­

forma rolna,
m) na psychikę społeczną i na przysposobienie oraz 

uzdolnienie społeczeństwa w zakresie techniki i organizacji 
pracy.

3) Jakie konkretne programy kolejności i intensywności 
(ewentualnie alternatywne, zależnie np. od zwiększenia się 
szans eksportu przemysłowego do Rosji craz na wypa­
dek niedopisania widoków' na ten eksport) wynikają z od­
powiedniego skombinowania pewyższych kryterjów między 
sobą.

K ażdy z tych alternatyw nych program ów winien roz­
różniać między gałęziam i, k tó re  powinny być popierane 
bezwzględnie całą s iłą  i £ia pierwszem  miejscu — gałęz ia­
mi, k tórych  poparcie może lub winno by'ć pozostawione okre- ' 
sowi większych możliwości finansowych — a gałęziam i, 
k tó re  należy pozostawić ich własnemu losowi. Co do p ierw ­
szych dwu kategory j pożądane je st także ustalenie pewnej 
szczegółowej kolejności w obrębie każdej z nich, niemniej 
jak przybliżone określenie stopnia, w jakim: pomoc p u ­
bliczna dla danej gałęzi jest wskazana.

Praca, którą sąd konkursowy uzna za najlepszą, o- 
no w języku polskim, i pisane na maszynie po jednej tylko 
stronie arkusza. Nie mogą one obejmować więcej jak 5 

/  arkuszy druku. *
W  konkursie mogą brać udział tylko obywatele polscy. 
Prace oznaczone godłami, niemniej jak  zapieczętowane 

listy, zawierające im iona i niazwiska oraz adresy autorów , 
a oznaczone na kopertach odnośnymi godłami, należy nad ­
syłać do BANK U G O SPO D A R STW A  K R A JO W E G O  w 
W arszawie, K rólew ska 5, najpóźniej do dnia 15-go m ar­
ca 1926 r. włącznie.



Praca, którą sad konkursowy urna za najlepszą, o- 
trzyma nagrodę w wysokości 10.000 z ł i będzie wydruko­
wana na koszt Banku Gospodarstwa Krajowego.

Sąd konkursowy może dwie prace uznać za najlepsze 
w równej mierze, w którym  to w ypadku powyższa nagro ­
da będzie podzielona. Sąd konkursow y może następnie 
uznae, że dalsze dwie prace nadają się do w ydrukow ania 
na koszt Banku G ospodarstw a Krajowego.

Sąd konkursow y sk łada  się  z jjp.1: ki?. S tanisław a A dam ­
skiego, Zygm unta Chrzanowskiego, W ładysław a G rabsk ie­
go, Jerzego  Gośeickiego, Józefa  K iedronia, Czesława K lar- 
nera, H enryka K olischera, A ntoniego Kostaneckiego, A da­
ma Krzyżanow skiego, S tefana Ossowskiego, W ładysław a 
Stesłowicza, Ja n a  K antego Steczkowskiego, Eustachego 
K orw in - Szymanowskiego, Edm unda Taylora, A ndrzeja 
W ierzbickiego.

©
O koncesje na wyrób narzędzi mierniczych.

W kwestji uzyskania koncesji na wyrób narzę­
dzi mierniczych Główny Urząd Miar wyjaśnia co 
następuje:
]Q1 Zgodnie z art. 20 dekretu o miarach z dnia 8. II. 
. H ’ art‘  ̂ rozporządzenia Ministra Przemysłu 
i nandlu z 14. V. 1919 r. przedmiotem koncesjono­
wania przez Główny Urząd Miar jest zarówno w y ­
rób narzędzi mierniczych, jak i zajmowanie się re­
paracją i sprzedażą tych przedmiotów. Niezbędnym  
warunkiem dla uzyskania koncesji jest posiadanie 
przez Petentów dostatecznych kwalifikacyj mo­
ralnych; osoby zaś, ubiegające się o zezwolenie na 
zajmowanie się wyrobem lub reparacją narzędzi 
nuerniczych, powinny ponadto wykazać się posia­
daniem odpowiedniej sprawności technicznej, t. j. 
odpowiednio wyposażonego warsztatu i potrzebne­
go uzdolnienia fachowego w  tym kierunku. Kwalifi­
kacje fachowe ustala się przez świadectwa z fabryk, 
w których osoby te dawniej pracowały lub przez 
zapytanie odnośnej organizacji zawodowej w  razie 
nieposiadania przez petenta żadnych świadectw, 
wreszcie kwalifikacje te ustala się przez obserwa­
cję pracy petentów w okresie próbnym, na który 
udziela się koncesję tymczasową. Ilość koncesyj nie 
Podlega żadnym ograniczeniom, koncesję może u- 
zyskać każdy, kto odpowiada wyżej wymienionym

wymaganiom. Do dnia 15 listopada 1925 r. Główny 
Urząd Miar otrzymał 1 939 podań o koncesje w szy­
stkich wymienionych rodzajów i odmownie załat­
wił tylko 58. Koszta uzyskania koncesji składają się 
tylko z opłat stemplowych od podania (2,— zł), za­
łączników do niego (po 40 gr) i od świadectwa kon­
cesyjnego 4,— zł, które jest bezterminowe. Głów­
nym celem wprowadzenia koncesjonowania w yro­
bów i reparacji narzędzi mierniczych jest zabezpie­
czenie nabywców i posiadaczy tych narzędzi od na­
stępstw takich, jak naprzykład wybrakowanie na­
rzędzi nielegalizowanych lub poprawianych niezgo­
dnie z obowiązującemi przepisami mierniczemi, a 
samych w ytw órców  od podstępnej konkurencji. 
Główny Urząd Miar wychodzi z tego założenia, że 
skoro poważna część ruchu w  wyrobie i reparacji 
narzędzi mierniczych powstaje dzięki działalności 
Urzędu Miar, to niewątpliwie urzędy te mają prawo 
oddziaływać bezpośrednio na wyrób i reparację 
tych narzędzi inną drogą, niż przez ich brakowanie, 
t. j. nakładanie nieprodukcyjnych wydatków na ogół 
ludności. W łaściwą drogą wymienionego oddziały­
wania jest koncesjonowanie wyrobów, reparacji i 
sprzedaży narzędzi mierniczych, jako zgodna z ideą 
racjonalnego gospodarstwa narodowego.

Modrzeiowskle Zakłady Górniczo-Hutnicze S. A.
W  dniu 29. XII. 1925 r. odbyło się W alne Zgrom adze­

nie A kcjonarjuszów  Spółki Akcyjnej M odrzejowskich Z a ­
kładów G órniczo-Hutniozych, na k tórem  został za tw ier­
dzony bilans za 1924 r. oraz bilans zlotowy. Przewodniczył 
W alnemu Zgrom adzeniu p. profesor Stanisław  Ja n  Okolski.

Po uczczeniu pamięci zm arłych w roku 1925: prezesa 
8półki ś. p. senatora S tanisław a G ustaw a B runa oraz 
wice-prezesa ś. p. inżyniera S tanisław a Skarbińskiego, W al­
ne Zgrom adzenie:

a) zatw ierdziło  bilans otw arcia w  złotych na dz. 1/1. 
1924 r., ustaliło wysokość kapitału zakładowego na zł. 
9.905.000, kapitałów rezerwowych na zł. 6.956.792, wartość 
nominalną akcji na zł. 14 i ich liczbę na 707.500:

b) zatw ierdziło bilans i  rachunek s tr a t  i  zysków za rok 
1924, wykazujący przewyżkę w sumie zł. 1.394.394, po po­
trąceniu podatków  w  sum ie zł. 463.492, oraz świadczeń so ­
cjalnych w sumie zł. 346.829. Z zysku b ru tto  odpisano na 
k ap ita ł zapasowy zł 69.832, na k ap ita ł am ortyzacyjny zł. 
1-158.756, na w ynagrodzenie członków Zarządu zł. 16.805, 
zaś na dywidendę zł. 141.500, przyczemj term in wypłaty 
dywidendy będzie określony przez Radę.

N a miejsce ustępujących członków wybrano do R ady: 
PP- sędziego D -ra  W acław a Bruna, inżyniera W acław a 
Urbanowicza, oraz prezesa A ndrzeja Rotwanda.

Ze sprawozdania Rady należy zaznaczyć, że szacunek 
Majątku Spółki, obejmujący grunta o obszarze 191,800

m tr.2, trzy  hu ty  posiadające 448 budynków  i 1169 pozycyj 
instalacji naszych urządzeń, z k tó rych  niejedne sk ładają się 
z całego zespołu poszczególnych maszyn, m otorów i t. p., 
został dokonany przez K om isję wojewódzką, przyczem pod­
staw y szacunku zostały określone w sposób bardzo um iar­
kowany.

Bez w zględu na trudności wynikające z ciężkich po­
datków , w ielkich w ydatków  na świadczenia socjalne, d ro ­
żyzny k redy tu  oraz te  okoliczności, że robotnicy na hutach 
staropolskich, pracują przez m niejszą ilość godzin na rok, 
niż gdziekolw iekbądźindziej na świecie, w yniki przedsię­
b iorstw a były dodatnie w skutek  ogromnych udoskonaleń 
technicznych, przeprowadzanych system atycznie od chwili 
założenia Spółki i  dzięki rozwojowi działów  przetwórczych.

Dywidenda w ypadła bardzo skrom nie, gdyż wobec dro­
żyzny i  szczupłości k redy tu  R ada m usi dbać przedewszyst- 
kiem o niezmniejszenie środków Spółki.

R ezu ltaty  na przyszłość zależą całkowicie od u stab ili­
zowania się w aluty  oraz od ogólnych w arunków  gospodar­
czych i  politycznych.

R ada w yraziła  przekonanie, że po przezwyciężeniu o- 
becnego ogólnego przesilenia i u trw alen iu  racjonalnych za­
sad polityki przemysłowej w Polsce, w arunki ogólne dla 
hu tn ic tw a się popraw ią i  k ap ita ł akcyjny zacznie się le ­
piej procentować, niż to miało miejsce* dotychczas.



konwersja potyczek publicznych.
Z dniem  1 s ty czn ia  1926 roku w esz ła  u nas w 

życie u s taw a  R zeszy  Niem ieckiej z dnia 16 lipca 
1925 roku  w  sp raw ie  w ykup ien ia  pożyczek  publicz­
nych. W  m yśl tej u s ta w y  zo s tan ą  pożyczki m arko- 
w e R zesz y  Niem ieckiej do k tó ry ch  należą także 
p rze ję te  p rzez  R zeszę  pożyczk i m ark o w e w  kraju 
w ym ien ione w  d ług  k o n w ersy jn y  (A blósungsschuldj 
w  ten sposób, że ogólnie za  k ażd y  1 000 m arek  s t a ­
ry ch  pożyczek  p ań stw o w y ch  udziela się 25 mk. no­
m inalnie długu konw ersy jnego .

T y m czasem  zostaną k o n w erto w an e  s ta re  po­
życzk i m ark o w e R zeszy , co do k tó ry ch  w ierzyciel 
m oże się w y k azać , że n ab y ł je przed  1 lipca 1920 
roku  i b y ł w  ich stałem  posiadaniu  od dnia nabycia, 
aż  do ich zg łoszenia. P ie rw o tn y m  nabyw com  p o ży ­
czek  p rzy zn aje  oprócz długu k o nw ersy jnego  (An- 
leihe A blósungsschuld) p raw a  w y losow an ia  (Aus- 
losungsrech te), k tó re  zo stan ą  w ykupione w  g o tó w ­
ce w  p ięciokro tnej w ysokości ich sum y nom inalnej 
z ro czn ą  4 i pół p ro cen to w ą dopłatą .

U m orzenie długu k o n w ersy jn eg o  zaopatrzonego  
w  p ra w a  w y losow an ia , zostan ie  p rzep row adzone  w  
p rzeciągu  30 lat, p o cząw szy  od roku  1926. Do zg ło ­
szenia s ta ry c h  pożyczek  w  P o lsce  zo sta ł w y zn aczo ­
n y  term in  od 2 sty czn ia  do 30 kw ie tn ia  1926 roku.

K om isarzem  nadzw y czajn y m  dla p rzep ro w ad ze ­
nia p o stęp o w an ia  zosta ł m ianow any  b y ły  p rezy d en t 
R ejency jny  p. F o e rs te r  w  G dańsku, k tó ry  posiada 
ek sp o zy tu rę  w  P oznan iu  — tym czasem  p rz y  nie­
m ieckim  konsulacie generalnym . W nioski o zm ianę 
i o udzielenie p ra w  w y lo so w an ia  n a leży  sk ład ać  za

pośredn ic tw em  niżej podanych  banków , u k tó ry ch  
także  nabyć m ożna p rzep isane fo rm ularze ■

1. A g ra r und K om m erz B ank w  K atow icach, 2. 
I oznanski Bank dla H andlu i P rzem y słu , T o w  Akc 
w  P oznan iu  (B ank f. H andel und G ew erbe), 3. B ank 
KWilecki I otocki i S półka w  Poznan iu , 4. B ank 
P rzem y sło w có w  T ow . Akc. w  Poznaniu , 5. B ank 
Z w iązku Spółek Z arobkow ych  w  Poznaniu , 6 Ge- 
nossenschaftsbank  (Bank Spółdzielczy) w  Poznaniu  
7 K om unalny B ank .K red y to w y  w  Poznaniu , 8’ 
I h o rn e r V ereinsbank  w  Toruniu, 9. i 10 Filie D irec­

tion d er D iscontogesellschaft w  P oznan iu  i w  K ato­
w icach  ,11. 13. D a rm staed te r und N ational B ank, 
D eutsche B ank i D resdener B ank w  K atow icach, 
4., 15. D anziger P r iv a t  A ktienbank w  P oznan iu  i 

( u  udziądzu, 16. filja D anz. R eifeisenbank w  G ru ­
dziądzu.

W spom niane banki m ogą p rzy jm ow ać w nioski 
tak że  pi zez sw oje oddziały . W ierzycie lom  pożyczek  
p rzysługu je  w ybór, u k tó reg o  z w yżej w spom nia­
nych  b anków  chcą sk ład ać  w nioski. R zesza N ie­
m iecka nie odpow iada za czynność banków . Dla za ­
chow ania  term inu, w yznaczonego  do staw ien ia  
w n ioskow  o p raw a  w y losow an ia  nie w y s ta rcza , by  
w niosek  w p ły n ą ł u pośredn ika do 30 kw ie tn ia  1926 
roku, a racze j w inien do tego  dnia być  w  posiadaniu  
ko m isarza  nadzw yczajnego . P o leca  się p rze to  m ożli­
w ie n iezw iocznie sk ładanie w niosków , pon iew aż za ­
ła tw ien ie  tak o w e p rzez  p ośredn ików  w y m ag a  d łuż­
szego czasu. W ykupien ie pożyczek  późniejszych 
nastąp i później. ^  ^

Przemysł węglowy a koleje żelazne.
jak  donosi A jencja W schodnia kopalnie węgla 

zwróciły się w* ostatn im  czasie z m em orjałem  o 
podniesienie łcen węgla, dostarczanego kolejom pań­
stwowym  na rok 1926, poniew aż ceny dotychczas 
są. m inim alne i nie odpow iadają noW ym W arunkom 
rynkow ym . Podniesione ceny by łyby  w iększe o 8 
— ioo/o_ od cen zeszłorocznych. M inisterstw o Kolei 
odrzuciło  żądania p rzem ysłu  w ęglow ego co do zmi!a- 
ny cen w ęgla, jest jednak  nadzieja, że W najb liż­
szych dniach dojdzie do  porozum ienia.

Zaznaczyć należy, że w razie przyjęcia; now ych 
cen Alin. Kolei p łaciłoby na kopalniach i ki. po 
19.75 zł. zia tonnę węgla grubego i kostki. Do 
kopaln i I k l. należą n astępu jące : K ról, A nna, Kfeo- 
fas, G otard , B ran d en b u rg , T ricd en , D eutsch land , 
Bielszowice, K nurów , E m inenz, Schlesien, L itandra , 
A ndaluzia, H ild eb ran d  i inne w iększe górnośląsk ie. 
D o k lasy  II należą wszystkie kopalnie dąbrow ieckie.

m niejsze górnośląsk ie  (oprócz Pszczyńskich), do 
klasy  I I I  kopaln ie Pszczyńskie, a  doi klasy  IV  k o ­
palnie zagłębia krakow skiego. N ow a cena w| k o ­
palniach kl. II  w ynosiłaby 18.75 z*-> a  w1 kl. I I I  
— 18.00 zł. za tonnę.

Ponieważ W stosunku do produkcji w1 dostaw ach  
dla kolei żelaznych najw iększy udział b io rą  kopaJ- 
nie zagłębia krakow skiego i dąbrow ieckiego , w ięc 
odm ow ne stanow isko kolei żelaznych W spraw ie r e ­
gulacji cen godzi przedew szystkiem  w in teresy  Wy­
m ienionych kopalń . Zaznaczyć należy, że zagłębie 
krakow skie dostarczało  dotychczas ko lejom  żelafe- 
nym  650/0 ogólnej p rodukcji, dąbrow ieckie 35% , 
a górnośląsk ie  tylko 160/0. Z tegoł wynika, że n a j­
m niejsze znaczenie posiadają  dostaw y kolejow e dla 
kopalń  górnośląsk ich , silniejszych zresztą pod w zglę­
dem  finansow ym  od pozostałych zagłębfi Polski.

Jak wygląda eksport węgla?
Po Utracie rynku  niem ieckiego kopalnie węgla, 

korzysta jąc z licznych ułatw ień rządow ych, zabrały  
się energicznie do szukania nowych rynków  zbytu. 
Niależy przyznać, że w ciągu II  połow y roku  u b ie ­
głego  starano  się w ykorzystać w stopniu jaknaj- 
w iększym  wszystkie m ożliwości eksportu  w ęgla. To 
też w dziedzinie znalezienia now ych odb iorców  na 
węgiel polski pozostało już niew iele do zrobienia. 
U w ażać więc należy cyfrę 600.000 tonn  jako m ax i­
m um  m iesięczne eksportu  naszego węgla, n ie  licząc 
wywozu do N iem iec. Największym  odbiorcą Węgla

|  polskiego jest obecnie Austrja, która nabyła w H-
! stopacizia r. ub. 257.000 tonn dalej idą W ęgry  z 

71.000 tonn, naby tem i w Polsce wr tym że m iesiącu.
N ajgorzej przedstaw ia się wywóz w ęgla po lsk ie­

go do  C zechosłow acji, k tó ra  stale u trudn ia  d z ia ła l­
ność naszych eksporterów , nie dotrzym ując um ow y 
kontyngentow ej z roku ub ieg łego , przyznającej P o l­
sce praw o wjWozu do C zechosłow acji 75.000 tonn 
węgla m iesięcznie. Skutkiem różnych trudności, 
stawianych przez rząd czechosłow acki, wyekspor­
towaliśmy w  listopadzie r. ub. do tego państwa tył-



ko 38.000 tonu węgla. Do wywozu węgla do Wioch 
me przywiązuje się większego znaczenia, gdyż — 
wskutek trudności komunikacyjnych i drogiego tran­
sportu lądowego — kopalnie polskie dokładały do ­
tychczas znaczne kwoty do transakcji z Włochatmi.
tn™ J i  przeszło w listopadzie rb. 165.000 

ęg a, z czego 41.000 tonn' poszło na potrze­
by wolnego miasta.

N a Łotwę wysyła się węgiel przez Turmont, 
przeciętnie po 10.000 tonn miesięcznie. Ogólna; cy­
fra wywozu Węgla naszego w listopadzie! r. ub. wy­
nosi około 560.000 tonn. Przeciętna cena płacona 
(za węgiel eksportowy loco Wagon kopalnia Wynosi 

: 12 fr. szw. za tonnę. Państwa nadbałtyckie i skan­
dynawskie płacą stosunkowo najlepsze ceny. Ko­
rzystne są również transakcje z Austrją. A. W\

Sowiety dokonywują obecnie zasadniczej reor- 
g mzacji swych głównych instytucyj handlowych.
” l0stotg dla handlu wewnętrznego i ,,Wnie-
s/.torg dla handlu zewnętrznego — ulegają zje­
dnoczeniu i działać będą jako jednolita orgamiza- 
j,a. Według zapewnień szefa misji handlowej so- 
iec lej w Warszawie p. Nazareniusa import z Pol- 

miH °  1 S,P na ro^  I92ó-ty projektowany jest na 22
dolarów. Poważną pozycję w tej sumie sta-

u w k  będą maszyny rolnicze. Wskutek reorganil- 
nie wrP°mnianych instytucyj handlowych i ko-
 czn°sci przystosowania się do innych warunków

owiety zatrzymały lub cofnęły szereg zamó- 
en, które poczyniły między innemi i w Polsce, 

zet misji p. Nazarenius miał wyjechać ido Moskwy,

Rosła — Polska.
jednak z uwagi na dokonywującą się reorganizację 
handlową w Rosji podróż sWoją odroczył. Z tego 
też powodu nie doszła jeszcze do> skutku konferen­
cja, jaką miał mieć p. Nazareniusi z przedstawicie­
lami polskich kół przemysłowych i handlowych! w  
Warszawie, następnie opóźnił się wyjazd delegacji 
przemysłowo-handlowej polskiej do Moskwy oraz 
nie załatwiono sprawy udziału Polski w Wystawie 
tyfliskiej. Delegacja „Polrosu", która jeździła do 
Moskwy dla stworzenia Sowpoltorgu, już powróciła 
Organizacja ta jest na wykończeniu i po usunię­
ciu pewnych, kwestyj formalnych poWinnaby -roz­
począć swoją działalność. Oczekiwane jest zatwier­
dzenie w krótkim czasie statutu izby przemysłowo- 
handlowej Polski i Z. S. S. R.

Kalendarzyk podatkowy.
Podatek przemysłowy za I. półr. 1925. O statn ia ra ta  

t/a  część w ym iaru) p ła tna  je st do dnia 31 stycznia 1926 
bez odsetek.

Patenty. W  razie w ykupna po 1 stycznia 1926 ale 
prze lu stracją  należy wpłacie tylko odsetki zw łoki (po 

proc. miesięcznie odsetk i biegną dopiero po 15 stycznia) 
1 z s^cza jn ą  opłatę patentow ą.

io ? nan!a d° P ła tk u  przemysłowego za II. półro- 
c* . ® muszą złożyć do dnia 1 lutego 1926 (niepewne,
zy ermm 15 lutego z nowej ustawy już obowiązuje) na­

stępujący płatnicy:
1. kupcy I. i  j j  kategorji handlowej,
w. przemysłowcy kategorji I. do V -tej przemysłowej, 

e spedytorzy nie utrzym ujący oddzielnych biur i 
pomocni ow, trudniący się cleniem tow arów  w  urzędach 
celnych (kategorja  I., i > 2  i  3),

4. pośrednicy giełdow i (m aklerzy) kategorja  II. a),
5. pośrednicy handlowi (kategorji I I . b),
6. wszyscy wykonujący wolny zawód (lekarze, adwokaci,, 

inżynierowie, budowniczy, technicy, nauczyciele itp.).
Zeznania o obrocie winny być składane władzom  po- 

< atkowym I. instancji. Spółki akcyjne oraz banki, k tó re  na 
podstawie swych sta tu tów  lub specjalnych przepisów  są

obowiązane do publicznego ogłaszania sprawozdań, winny 
składać zeznania o obrocie Izbie Skarbowej.

Zeznania o obrocie sk łada się na form ularzach otrzym y­
wanych w każdym  Urzędzie Skarbowym.

Należy do zeznania dołączyć w  odpisach' kw ity  na 
w płaty miesięczne (kupcy I. i  II. kat. handlowej i  p rze­
mysłowej I .—V.).

Kupcy kat. I I I .,  IV . i V. oraz przemysłowcy kat. 
przemysł. VI. V III. mogą zeznania złożyć, ale nie muszą.

K to będąc do tego zobowiązany, nie złoży w term inie 
zeznania, traci prawo odwołania przeciw w ym iarow i po­
datku  przemysłowego za I I .  półrocze 19251 f podlega karze.

K to podaje świadomie w zeznaniu o obrocie n iepraw dzi­
we okoliczności, k tó re  m ogą się przyczynić do udarem nie­
nia w ym iaru lub jego uszczuplenia, podlega karze k tó rą  
orzeka Sąd.

Spółki z ogr. odpowiedzialnością sk ładają  zeznania 
w  Urzędach skarbowych' (dotąd sk ładały  w Izbach S karbo­
wych).

Odroczenia spłat podatku dochodowego za rok 1925 i 
przemysłowego za I. półr. 1925 są niedopuszczalne. Z a ­
ległości dawniejsze mogą być odraczane.

Możliwości eksportu do Grecji.
Poniżej podajemy artykuły , k tó re  Polska mogłaby eks­

portować do G rec ji:

Drzewo wszelkiego rodzaju, podkładki, klepki do be­
czek itd . w ęgiel (po wprow adzeniu zniżki taryfow ej w k o ­
munikacji via, Gdańsk, albo v ia  T rieste), naftę, benzynę, 
Parafinę, cukier, zbożie i  mąkę, nasiona wszelkiego rodzaju, 
bydło rozpłodowe i do rzeźni, konie, nierogacizną, gęsi, 
drób, jaja, konserwy mięsne i szynki, chmiel, koce, kołdry 
1 plusze, w ełniane m aterjały , farby ziemne.

Wyroby z walcowni: M aterjały kolejowe dla powierzch­
ni to ru , a mianowicie: Szyny kopalniane i  wązkotorowe od 
65 do 115 mm wysokości, w agi od 6.75 do 24.39 kg w. m e tr .; 
Szyny norm alnotorowe od 134 do 148 mm wysokości, wagi 
od 33.4 do 45.06 kg, podkłady dla kolejek po Iowy ch 160— 
128 mm szerokości, podkładki zw ykłe i  podkładki sw orz­
niowe, łapki dla to ru  kolejk i polowej, kolejk i kopalnianej i 
normalnego toru.

Blachy: G ruba, średnia i- cienka blacha.
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Rury walcowane, a mianowicie: Spanowe rury gazowe 
od Vi do 2“ w świetle crarne lub cynkowane, łączniki do 
tychże, rury bez szwu od 25 do 140 mm zew., rury kielicho­
we od 40 do 275 mm 1, kształtki rur kielichowych, rury 
wiertnicze z połącznikami gwintowemi rozmaitych syste­
mów, walcowane obręcze kół wagonowych, normalne i w ą­
skotorowe, także parowozów, walcowane tarcze kół wago­
nowych normalnotorowych. „

Konstrukcje żelazne: Mosty kolejoWb i drogowe wszel­
kiego rodzaju do największej rozpiętości, hale dla różnych 
ceiów, tarcze obrotowe, przesuwnice pomostowe, maszty 
kratowe.

Wyroby z blachy tłoczonej: Wsporniki wszelkiego ro ­
dzaju, stopnie z karbowanej blachy.

Zestawy kołowe: Zestawy kołowe dla normalnych kolei, 
dla wązkotorowych, lokomotyw również pojedyncze części 
takowych, części kute i arm atury (kolei), "rozjazdy i części 
rozjazdów.

Wagony: Kryte i odkryte wagony torowe do najwięk­
szej siły nośnej dla normalnych i wązkotorowych kolei, 
sprężyny (dla kolei).

Lekkie wyroby blaszane, czarne lub cynkowane: Blachy 
cynkowane, cynkowane i czarne blachy faliste, cynkowana 
bednarka, konstrukcje z blachy falistej, dachy z blachy fa ­
listej, domki z blachy falistej dla różnych celów.

Maszyny: Maszyny parowe, silniki ropne, dźwignice 
o ręcznym napędzie, urządzenia dla ładowania i przenosze­
nia, kolejki linowe 1 łańcuchowe, bagrowice parowe i  ele- 
k ryczne, generatory z obrotow-emi rusztami, miazdziarki 
wałkowe, mechaniczne prazaki, prasy, bębny sitowe, trans­
misje, wentylatory.

Aparaty 1 narzędzia do głębokiego wierceniaS Kom­
pletne kanadyjskie urządzenia dla wiercenia z drzewa i 
zela.za wszelkich systemów, kompletne pensylwańskie u- 
rządzenia wiertnicze linowe do największych głębokości, 
narzędzia wiertnicze wszelkiego rodzaju; maszyny wszel­
kiego rodzaju, rolnicze itd., aparaty gorzelnicze dla prze­
mysłu, naczynia metalowe i emaljowane, towarv galanteryj­
ne, jak n. p. papierośnice, ramki do fotografji, karneciki, 
podstawki do pior, szatułek, serwisy do palenia itd., zapal­
niki do motorow spalinowych (samolotów, samochodów, 
motocykli), wyroby platerowane, tańsze gatunki artyku­
łów nożowniczych, druty, rowery, artykuły farmaceutyczne, 
zastrzyki tabelki itd., pendzle, sztyfty dla celów szew- 
ckich listwy na ramy, surowiec wiklinowy (do wyrobów 
koszykarskich).

Zainteresowanym udziela wyczerpujących informacyj p. 
Aleksander Slizinski, Radca Zarządu i Dyrektor Izby H an­
dlowej Grecko-Polskiej w Atenach, ul. Stadion 9.

Obwieszczenie Izby Rzemieślniczej w Poznaniu.
niesiono najwyższą liczbę przy 106 czeladnikach z 30 naWszystkim zainteresowanym donosi się, że w myśl 

uchwali^ plenarnego posiedzenia Izby z dnia 4. czerwca 
1925 r* ustalono wpisowe i wypisowy uczni w cechach 
na 10, zł, od ucznia, z czego 20% przesyła cech każdo­
razowo Izbie 11a ubezpieczenie od nieszczęśliwych wypad­
ków komisyj egzaminacyjnych. Pieniądze winne być prze­
siane do kasy Izby co 15-go każdego kwartału. — Również 
ustalono wysokość opłat za egzamin mistrzowski i to w 
kl. I. na 25,— zł, w kl. II. 40,— zł, w kl. III. na 60,— 
zł. Wynagrodzenie dla członkow komisji egzaminacyjnej
mistrzowskiej dla przewodniczącego w kl. I. na 10   zł
w kl. II. 15, zł, a w kl. III. 20,— zł, Dla ławników w 
kl. I. 8,— zł, w kl. II. na 10,— zł, a w kl. III. 15,— 
zł. — Opłaty egzaminacyjne czeladnicze ustalono na 10 zł.

Pozatem mocą tej samej uchwały uchwalono następu­
jące zmiany co do norm powiększenia dotychczasowej licz­
by terminatorów i to w zawodach następujących:

1) budowniczy instrumentów podniesiono najwyższą 
liczbę z 4 ,n,a 6 uczUi. 2) budowniczy (murar,z i cieśla) pod-

50 uczniów. 3) cukiernik podn. najw. liczbę z 4 na 6 u- 
czniów, 4) elektrotechnik podn. najw. liczbę z 6 na 8 
uczniów, 5) garbarz podn. najw. liczbętz 5 ifti. 8 uczniów 6) 
blacharz podn. najw. liczbę z 6 na 8 uczniów, 7) litograf 
podn. najw. liczbę z 4 na 6 uczniów, 8) organmistrz podn. 
najw. liczbę z 6 na 8 uczniów, 9) piwowar podn. najw. 
liczbę z 4 na 6 uczniów, 10) puszkarz podn. najw. liczbę 
z 4 na 6 /uczniów, 11) szklarz podn. najw). liczby z 6 na 8 
uczniów,' 12) ślusarz podn. najw. liczbą z 8 na 12 uczniów.

Mocą tej samej uchwały zredukowano w zawodzie pie­
karskim najwyższą liczbę uczniów z 6 na 2 uczni. Tak 
więc odtąd przypada w zawodzie piekarskim na mistrza 
jeden tylko uczeń, zaś z czeladnikiem 2 uczniów, k tóra  to 
liczba jest odtąd najwyższą normą i nie wolno’ żadnemu 
mistrzowi tej normy przekraczać w obwodzie Izby Rze­
mieślniczej Poznańskiej. Niezastosowanie się pociąga za 
sobą kary i policyjne zwolnienie uczniów.
(—) Wł. Jewasiński, prezes. (—) K. W. Juszczak, syndyk.

Wiadomości z branży
Z przem ysłu  pom orskiego.

W najbliższych tygodniach powstają 2 fabryki w G ru­
dziądzu. Jedną z nich założył b. dyr. zakładów Herzfeld 
et V ictonus P. Markowski. Ma ona wytwarzać precyzyjną 
gal an ter ję żelazną, a drugą zakłada duże towarzystwo nie­
mieckie Junker-U uhr. Fabryka ta wyrabiać będzie piece 
i kuchenki gazowe. W związku z tern firma Herzfeld et 
Victorius otrzymała duże zamówienia dla prac przygoto­
wawczych w tej gałęzi przemysłowej. Jak  nas informują 
sfery przemysłowe Pomorza, sytuacja w przemyśle pomor­
skim daleko lepiej by wyglądała, gdyby nie macosza 
polityka Banku Polskiego w stosunku doi przemysłu po­
morskiego.

W spraw ie  udziału kap ita łu  am erykańsk iego .
Udział kapitału amerykańskiego w przedsiębiorstwach 

Gieschego na Śląsku napotykał ostatnio na szereg trudności 
w pertraktacjach z rządem pruskim, który starał się me-

dopuścić do rozbudowy przemysłu cynkowego na polskim 
Śląsku przez grupę Harrimana. Uważają jednak, że w naj­
bliższym czasie po uregulowaniu szeregu spraw, tak że 
rządem polskim, jak i pruskim — grupa Harriman-Ana- 
conda przystąpi do podpisania odpowiednich umów. Kon­
trahenci starają się uzyskać od rządu polskiego daleko idące 
ulgi w dziedzinie podatków i opłat stemplowych. W każ- 
dym bądź razie należy uważać, aby strona polska uzyskała 
w tej transakcji korzyści nie mniejsze, niż Prusy. Jedno­
cześnie powinna być przyspieszona nostryfikacja firmy Gie- 
sche.

Fabryka in s tru m en tó w  lotniczych w  P olsce.
Przedstawiciele francuskiej spółki lotniczej ,,Aero“ 

zwrócili się z propozycją założenia fabryki przyrządów i 
instrumentów lotniczych jak liczniki, monometry itd. F ran­
cuzi proponują, aby połowa kapitału była polskiego pocho­
dzenia a połowa francuskiego, przyczem Polska zagwaran­
towałaby zapotrzebowanie roczne.
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B a n k ru c tw o  z n a n e j  n iem ieck ie j  t i rm y  lo tn icze j .
Wśród licznych w ostatnich czasach upadłości nie­

mieckich firm znajdujemy również tow. komunikacyj lo t­
niczych dr. Junkersa. Towarzystwo to utrzymywało gę3tą. 
sieć linij powietrznych, subsydiowaną, częściowo przez wielki 
przemysł niemiecki, a głównie podtrzymywaną przez w łas­
ne fabryki lotnicze. Cofnięcie tych subsydjów sprowadziło 
w rezultacie upadłość towarzystwa.

W yw óz w ę g la  p o lsk iego  w  p ie r w ,  p o ło w ie  g ru dn ia  1925 r.
W pierwszej połowie grudnia 1925 eksport węgla pol­

skiego kształtował się w cyfrach następująco: eksport do 
krajów pozaniemieckich wynosił 328 tys. tonn wobec 686 
tys. w ciągu całego listopada tegoż roku, oraz wobec 325 
ys. tonn, stanowiących przeciętną cyfrę miesięczną za 

pierwsze półr. 1925. Z powyższych danych wynika, iż w 
o iresie sprawozdawczym przy 11 dniach roboczych wywóz 
węg a wzmógł się w stosunku do poprzedniego okresu 
miesięcznego o 3000 tonn.

E k sp o rt  w ę g la  w  Rosji.
W ostatnich miesiącach położenie na międzynaro- 

owym rynku węglowym zmieniło się znacznie wskutek 
wzrastającej coraz bardziej konkurencji ze strony Rosji, 
k tóra zdobywa dzięki taniemu wodnemu frachtowi nowe 
rynki zbytu. Kopalnie rosyjskie wysyłają znaczne transporty 
do Włoch, Francji i państw bałkańskich, Również i do 
Chin w ostatnim czasie uzyskano zamówienia na przeszło 
70 tysięcy tonn. Niedawno załadowano 3.500 tonn w Mar- 
jampolu węgla przeznaczonego do Aleksandrji. Jest, to 
pierwszy transport, jaki zauważono od szeregu lat, idący 
w tym kierunku. Węgiel rosyjski ze względu na swoją ja ­
kość cieszy się wielkim popytem i we wszystkich kopalniach 
w zmogła się znacznie jego produkcja. Starania sowieckie w 
kierunku opanowania rynku włoskiego zniewoliły rząd do 
utworzenia specjalnego biura sprzedaży węgla w Rzymie. 
Dzięki temu władze spodziewają się nawiązać szybko kon­
tak t z miejscowemi firmami. W ten, sposób dla Anglji 
przybył nowy groźny konkurent w zaopatrywaniu tam tej­
szego rynku. W ediug zestawienia londyńskiego, ceny węgla 
rosyjskiego w ostatnim czasie różnią się od 6 do 8 sh. od 
cen angielskich. Starania rosyjskie, w kierunku opanowa­
nia rynku węglowego obserwują z wielkiem natężeniem 
również Niemcy, które po Anglji zajmowały drugie miejsce 
"w szeregu państw dostarczających węgiel Włochom.

Gdański rynek frachtow y.
Narzekania właścicieli statków na braki przy przełado­

waniu węgla w porcie tutejszym trw ają w dalszym ciągu.
ostarczany przez polskie koleje węgiel stale natrafia na 

przesz ody natury technicznej. Należy podkreślić, że organi­
zacja. owozu do portu gdańskiego jest bez zarzutu, nato- 
mias urządzenie techniczne portu, 'które nie jes’t  dostateczne 

o a v masowego eksportu, stale niedomaga. Brak naprzy- 
a o powiednich dźwigni, wolnego dostępu, nie zawsze 

celowe są zarządzenia administracji portowej itp. Z drugiej » 
stiony ograniczona i nie regularna podaż tonażu. Wobec 
coraz większych zatorów na szlakach wiodących do Gdań­
ska, tutejsza Dyrekcja Kol. P. była zmuszoną wstrzymać, 
względnie ograniczyć przywóz. Dla zobrazowania sytuacji 
stwierdzić należy, że kilkaset wagonów zboża na eksport, 
wobec braku miejsca na dworcu przeładunkowym, stoi na 
przestrzeni o kilkadziesiąt kilometrów od Gdańska, w * 
oczekiwaniu zwolnienia linji. Port Gdański, jak widzimy, 
przy obecnym ruchu transportowym, w żadem sposób nie 
jest w stanie normalnie i intensywnie ładować. Taki stan 
rzeczy spowodował wypowiedzenie kontraktów na trans­
porty węgla polskiego ze strony właścicieli 45 statków, k tó ­

rzy byli zmuszeni de 14 dni czekać na ładunek oraz bojkot.
Zwłaszcza Anglja, wobec silnej konkurencji węgla pol­
skiego nad Bałtykiem, zaczyna bojkotować port Gdański. 
Skutki tego w ostatnich tygodnich dały się już odczuć — 
ilość przeładowanego węgla zmniejszyła się dostrzegalnie, a 
tutejsze sfery zainteresowane z niepokojem śledzą rozwój 
wypadków. Eksport węgla skierowany jest w dalszym cią­
gu do państw skandynawskich i nadbałtyckich.

Kampania eksportu  fajansu i szk ła z Sowietom.
W związku z powodzeniem na wystawie paryskiej so­

wieckich fajansów i szkła z leningradzkich fabryk — 
główny trust szklano-fajansowy w Sowietach przygotowuje 
się do kampanji eksportu swej produkcji na wielką skalę. 
Postanowiono zorganizować "przy handlowych misjach Zw. 
S. S. R. w Anglji. Niemczech i Francji specjalne sekcje 
zbytu produkcji przemysłu szklanego i porcelanowego. W 
tym celu zakupione zostały w A nglji1 nowe urządzenia 
mechaniczne dla fabryk szkła i porcelany: w Sowietach.

Konkurencja czesk osłow ack ich  fabrykatów  em aljo w .
„The lron-M onger‘‘ donosi, że w ostatnich czasach 

rozwinęła się wielka konkurencja między czeskiemi a nie- 
mieckiemi fabrykatami emaljowanemi. Czechosłowacja, k tó ­
ra sprowadza blachę z Niemiec po znacznie niższych cenach 
eksportowy ch^aniżeli [Niemcy, którzy za tę  samą blachę 
płacić muszą, w kraju  więcej, może więc fabrykować tańszy 
towar. Dalej taniość frachtów dla transportów idących 
via Triest umożliwia Czechosłowacji dostawę fabrykatów 
tych do portów Indji, Chin, Połudn, i Wschodu. Ame­
ryki, tak, że rynki te zostały zupełnie opanowane przez Cze­
chosłowację. Fabryki czeskosłOwackie przeciążone są. za­
mówieniami, i to do tego stopnia, że przez przeciąg pól 
roku nie będą mogły przyjmować nowych zobowiązań.

[ a j Z D Z I E D Z I N Y  WY N A L A Z K Ó W
W ielkie  p e r s p e k ty w y  dla s t e r o w c ó w  angie lsk ich .

„Manchester Guardian'* przynosi wiadomość, że w za­
głębiu naftowem w Inglewood, leżącem w odległości k il­
ku mil od Toronto, odkryto w gazie ziemnym wielką ilość 
gazu ,, elium" znacznie lżejszego od wodoru i niepalnego. 
Dziennik informuje, że odkrycie to, zapowiadające duże 
możności gospodarcze na przyszłość, dokonane zostało dzię­
ki wysiłkom departamentu Górnictwa rządu kanadyjskiego. 
Natychmiast po dokonaniu odkrycia, gaz przesłano do la ­
boratorium chemicznego przy uniwersytecie w Toronto. 
„Manchester Guardian" dodaje, że poza tym uniwersytetem 
niewielkie ilości tego gazu dla celów doświadczalnych 
posiadają tylko dwa uniwersytety: w Leyden w Ho land j i 
i w Berlinie. W r. 1917 cała produkcja światowa tego cen­
nego gazu wynosiła zaledwie 200 stóp sześciennych, obecnie 
zaś odkrycie w Inglewood zapewnia imperjum brytyjskiemu 
produkcję conajmniej 100.000 stóp sześciennych rocznie. 
Panuje przypuszczenie, że równie wielkie ilości tego gazu 
znajdują się na terenach naftowych szeregu posiadłości im ­
perjum. W edług tych samych przypuszczeń gaz helium 
posiadają również kopalnie w Teksas.

Nowy m o to r  lo tn iczy  w y n a la z k u  p o lsk iego .
Jak  się dowiadujemy, w fabryce lotniczej na Okęciu 

w Warszawie czynione są próby z nowym motorem lotni­
czym, wynalazku polskiego. Motor ten posiada siłę 97 HP. 
przy wadze 36 klg. Jest to rekordowy tego rodzaju stosunek 
osiągnięty w budownictwie motorów przy współczesnej tech­
nice. Motor ten ma niebawem znaleźć zastosowanie przy 
nowego typu płatowcach, k tóre będą wyrabiane w fabrykach 
polskich.



Dzierżawy, zastępstwa, personal, zakupy, sprzedaże itd. |

Szukam dobrych zastępstw.
Jestem od 20 lat zaprowadzony na Pomorzu 
jako zastępca firm niemieckich i pragnąłbym 
objąć zastępstwa dobrych firm k ra jo w y c h  

z branży metalowej.
Zgłoszenia do admin- „Rynku Metalowego i Maszyn.*' pod nr. 2396.

DRUCIARZ -  FACHOWIEC
wykonuje wyroby z karbowanego drutu, sploty, tkaniny, sita, 
rzeszota, harfy, wszelkie ręczne roboty, prace ślusarskie, bla­
charskie i pocynkowanie, obeznany z mechanicznemi maszy­
nami automatami, pracując kilka lat zagranicą, biegły w pi­
śmie i słowie, polak-katolik, może zastąpić szefa, majstra, 
zna biurowe prace, p o s z u k u je  p o s a d y  od zaraz. Oferty 
do adm. „Rynku Metal i Maszyn.“ pod R. R. Poznań nr. 2391.

/P E C J A L I /T A
i na palniki do lamp kwarcowych :

znajdzie natychmiastowe dobre stano­
wisko w znanej warszawskiej firmie.

Zgłoszenia do administr. „Rynku Metalowego i Maszyn." pod nr. 2389.

HANDLOWIEC
z branży maszyn z wykształceniem gimnazjalnem i techni- 
cznem poszukuje o ile możnr ści p o sa d y  sa m o d z ie ln e j  
w przedsiębiorstwie tecbn lub handlu art. tecbn. Ostatnia 
posada — kier. oddz. sprzedaży w wielkiej fabryce niasryn.

Łaskawe zgłosz. upr. pod nr. 3 3 8 8  do administracji 
„Rynku Metalowego i Maszynowego**.

MASZYNISTA
żonaty, dzielny w swym zawodzie, który po cegielniach praco­
wał, znajdzie stałą posadę W ła d y s ła w  L o m p a , Ś rem .

Parowa cegielnia 926

Złożenia osiow e
o średnicy kółek 300-  350 mm. oraz w y w ro tk i  do 
toru 600 mm. o pojemności 1, 3/4 i 1/2 mtr.3 do sprze­
dania. Wiadomość: W a rs z a w a  — la ż .  M O S IN , 

C h m ie ln a  5 0 ,  t e l .  3 9 0 -1 6 ,
 __________  2374

Maszyny parowe
od 0—35 K. M. oraz kilka pomp parowych od 30 —1450 obro­
tów na minutę, ze składu, do sprzedania. I n ż .  Ł a to sz e k ,

Katowice, Rynek 8. 922

STRUGARKA
nowa do fornierów (Schalmaschine) fabrykat Roller - Berlin, 
na sprzedaż. „ T a r ta k  W a s ilk ó w 14 w e  W a s ilk o w ie .

p. Białystok. 9 2 3

Lokomobila 924

Wolfa 125 PS 12 atm. z kondenzacją na przegrzaną parę. jak no­
wa, jest do sprzedania. M łyn K w ile ń , p. Chocz, z. Kaliska.

925

parowa do słomy (Welgera), nowego systemu, na sp rzedaż . 
W ła d y s ła w  S z c z e r b o w s k i, C h o m ę c lc e , p. Komorniki.

§

Ś w ie tn a  i jed y n a  ok azja ,
która w zupełności zapewnia 2394
egzystencję i dobrą przyszłość:

kompletne KINO
P O D R Ó Ż U J Ą C E ,  składające sie: z samochodu 
„Forda** nowszego systemu, centrala elektryczna 110 volt, 

§  47 amp., koncesja oraz kilka programów filmowych.
Powyższe kino sprzedaje się li tylko z powodu 
wyjazdu zagranicę, z a  c e n ę  5 . 0 0 0 , — z ł.

g  Spieszne oferty do adm. „Rynku Metal, i Masz.“ pod nr. 2394

OOOOOOOOGOOOOO0OOOQ0OOOOOOOOOQOGOOOOOOOO
^^oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooaoooooooooooooooooooooooooooooooooopi

Tor kolejkowy
75 m/m pro i, rozpiętość 600 m/m, na stalowych pod­
kładach z łaszami, śrubami, sprzedamy franko stacja 
Kruszwica. Zgłoszenia do admin. „Rynku Metalowego 

i Maszynowego’* pod nr. 2468 .
QQQOOOOOOOQQOOO^^OOQQOQOCXXXlOOiXXXXXlOOOOOOOOOOOOOOOQfityyyyyz^frXEQCTyirvYvvYy-ft

MOTOR DEUTZA
30 PS., leżący, wolnobieżny na gaz ssany 
z gazownią, sprzedamy za gotówkę tanio— 
powyższy motor pod gwarancją dla swej 
dalszej użyteczności.

Zgłoszenia do „Rynku Metal, i Maszyn.** pod nr. 2469 .

m

Urządzenie gazowni
wytwarzające gaz przez benzynę ewt. 
benzol w  dobrym stanie jest zaraz
tanio do sprzedania
Bliższych szczegółów i informacji udzieli 
Magistrat w Jaraczewie, pow. Jarocin.

Heliński, burmistrz.
2473

llfócarnia
do długiej słomy do sprzedania. B u k o w s k i ,  B łę d o w o ,  

p. Chełmno. 927

Motor naftowo-benzynowy
prawie 20 koni parowych, sprzedam tanio. W a r sz a w a , Al.

Jerozolimskie 35, garaż. 928

Kilka maszyn do szycia
(Singera Bobingi maszyna d o  m e r e ż k o w a n la , maszyna do 
p lis o w a n ia  z powodu braku miejsca, korzystnie na sprzedaż. 

K . P r z y b y ls k i, P o z n a ń , Stary Rynek 64, 1. 929



Kompletne urządzenie elektrowni
do sprzedaniu:

Używana m a s z y n a  p a r o w a  Borsig’a 
stojąca, 2-cyIindrowa, lCO H. P. 220 obr 
10 atm,, z kołem pasowem i zsmachowem. 
Nowe ( I jn -  m o  t r ó j f a z o w e ,  60 KV 
400/230 V., 50 P. 1000 obr. ze wzbu g
dnicą, kołem pasowem i regulatorami. “
Nowa t a b l i c a  r o z d z i e l c z a ,  3-poło­
wa, * aparatami dla powyższego dynama 
d!a oświetlenia zewnęirznego i polem 

rczcrwowem dla drugiego dynama
Łaskawe zgłoszenia: SM a s  © T e c h n ic z n e  I n a  

J .  Ż a k o w s k i ,  Kraków, P. M ichałowskiego L l ”

motor „ P e r k u n *  16 HP. mało 
używany. Jeden ganek kamieniDO SPRZEDANIA:

b/4 francuski eh ^  u y w a n y. Jeden ganek kamieni
przystępna M llrn  r i  *1 Dy'!am.° 3 ko-nne 110 volt Cena P y ęp . M ły n  C l s l ę , poczta Herby Śląskie, A . C le h o ń ,

Mam do sprzedania

w n a i i 0 n ? 75 am o+ch(?(,y ’ garowy i FordaI p s z y m  s t a n i e .  W a r s z a w a ,  ul. Żelazna nr. 75 a, 
__________________  Kowieski. .  930

l o k o m o b  i l a

P n L tl’„rd0brZe- wyrepe,;owana i e l e w a t o r  d o  a lo m y  (system 
Eckerta) prawie nowy, korzystnie do sprzedania M, M a l lw e l t ,  
_________  fabryka maszyn, C h e łm n o . 93!

PRASA P A R O W A
« « ™ f c (̂ i e| a)^ 0Weg0 systemu na sprzedaż. W la d y c la w  t i i e z e r b o w s k l ,  C ł io m ę e ic e  pow. Komorniki- 933

Do sprzedania

k a sa  wertheimmka mała i s z lif ie r n ia
Wiadomość: K r a k ó  w, Krowoderska 44, R e in s te ln . 934 

Mało używane kompletne
urządzenie Minomatograficzne
nadające się do stałego i podróżującego kina za cenę 7000 zł 
na sprzedaz. Kino Apollo, Gniezno. 935

?  "  —  ,

Srutf>wnlfe
IKfłL,nŁ ^ ? ford,f mało używany bardzo korzystnie do sprze- 
—_ Zahlhe, Ssrzepanowo^ stacja Barcin. 936

d y n a m o - m a s z y n a
B m t|WT r f f  110 Volt’ 6 P s * fabrykat Bergmanna, na sprzedaż. 
?Mitśdfk* ' yn W0lSny ‘ motorowy Ruda Młyn

i j e d n o m e t r o w ą ^ ’" 16 ban3z°  tanio )(dną półtorametrową

T O K A R N I Ę  938
W a rs z a w a , Brzeska 10; akład starego żelaza

Duże i male 94“

beexki od benxfiRT
zeda korzystnie „Pokona“ , Grudziądz, Strzelecka 19, tek 365. 
  > + .» ^ ^ 44444444444 t tM4444>

nowy 16/20 K.M. na ropę, >> 
fabr. „Ursus“ dwusuwny, ;; 
jednocylindrowy, stojący, : I 
400 obr. na minutę, sprze- i I 
dam okazyjnie. 11

Adres wskaże „Rynek Metalowy i Maszyn." za nr. 2395. I !
MOTOR

O K A Z Y J N A  S P R Z E D A  2t
Maszyna parowa, leżąca 600-900 HP, 12 atm.,
3 kotły parowe (Tischbein) pow. ogrzew 250 
m2 13 atm., 1 kocioł parowy (Tischbein) pow. 
ogrzew. 180 m2., 13 a t m , lokomobiia Wolfa 939 
70—80. HP. 12 Etm.jlokotnobila Wolfa 100—120 
HP 12 atm., motor Diesla,leżący, 4-cyIindrowy 

450-500  HP.
K O N T Y N E N T ,  L W Ó W ,  u l i c a  K o p e r n i k a  IT

Poszukuje się odbiorców na słoni (Schrott) 
różnych metali Kupuje się maszyny używane.

K U P W A  1
TEK1 u .  j ę >  : H  e

kufer, stojącą maszynę do siekania mięsa, 
maszynę do nadziewania kiełbas, ladę z mar­
murem da, 5 m., taki, wagę i motor elektryczny 

941 na prąd stały 220 volt.
Zgłosz.: M a ten sz  K o r p a n ty , M ie le c .

OOOOODOOOOOOOOOGOOOOOOOOGOOOOGOOOOOOGOOO

A U T O M A T  do toczenia
942 ś ru b  lu b  ś ru b e k  kupię  O fe r ty  pod „Automat*4, 
K U  R J E R  W A R S Z A W S  KI, Warszawa, Marszałkowska 108.
943 : o  wn m  o
do zakładu światła, może być używane, lecz w dobrym stanie 
k u p i ę  A. S C H W A R Z ,  W a r lu b ie , p o w . Ś w ie c k i.

T O K A R N I Ę  947
pocfągową mocnej i prostej budowy, 1000-1503 mm. długości 
toczenia, nową lub używaną, lecz w dobrym stanie -  kupię, 
w  a rsz ta ty  m e c h a n ic z n e  w  S z r e n ia w ie , p, Proszowice.

sgfpjss  KOLEJKI srsrsa
(wywrotki). Oferty uprasza sie do biura ogłoszeń 

9i P A k  B y d g w s z c z ,  ul. Dworcowa 72 pod nr. 527/3. 944

Trale pionowy
i   _  . . .  ~ _

948

używany, dobrze utrzymywany z przejściem 750—800 mm. i dol­
nym zapędem, kupi M . K r e n z k i, Tartak, S ta ro g a rd .

Dyrekcja Kopalń Gwarectwa Węglowego Brzeszcze
zakupi 7{SQ m

kabla ziemnego
opancerzonego o przekroju żyl miedz. 3 x 7 0  mm2 dla napięcia 
roboczego 750 voltów, do dostawy bezzwłocznej najpóźniej do 
“ I  z ty czn la  1 0 2 6  na miejscu w Brzeszczach. g49

Firma S y lra  M o n ta n a  Ltd. G d a ń s k  1 Damm 22/23, kupuje 
ś w ie r k o w ą  p a p ie r ó w k ę  za gotówkę oraz drzewostany fwler- 
Kowe, nadające się na papierówkę 1 prosi o składanie ofert.

ZASTĘPCY POSZUKIWANI. 945

Kupimy lokomobilę 951

używaną powyżej 150 KM. i 10 atm. ciśnienia. — Oferty „ R e ­
k la m a  P o ls k a " , W a r s z a w a ,  Jasna 10, pod „Lokomobiia".

O ls z o w e  1 to p o lo w e  k l o c e
kupuję każdą ilość za gotówkę F r . O o n d a je w a k l, tartak 

parowy O b o rn ik i (Wielkopolska). 946

Kupię dobrze utrzymaną
sieczkarkę na podwoziu.

Bliższe szczegóły z podaniem cen do: Majętność Z a k r z e w .
poczta Witaszyce, Jarocin. 947



Dział budowlany i drzewny
Pismo warszavj/skich firm budowlanych.

D w a n a ś c i e  n a j p o w a ż n i e j s z y c h  f i r m  b u d o w l a ­
n y c h  W a r s z a w s k i c h  z w r ó c i ł o  s i ę  d o  p .  m i n i s t r a  s k a r ­
b u  z  p i s m e m  n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i :

W  p o w o ł a n i u  s i ę  n a  b y t n o ś ć  i  u s t n e  p o r o z u ­
m i e n i e  D e l e g a c j i  S t o w .  P r z e m y s ł o w c ó w  B u d o w l a ­
n y c h !  z  r l n i a '  2 8 .  1 1 .  i 7 .  1 2 . u 9 2 5  i\. u  P a n a  M i n i s t r a ;  
K a r ś n i c k i e g o  w  n a s z e j  s p r a w i e ,  z e  w z g l ę d u  n a  z a ­
b u r z e n i a  s o c j a l n e  w  D ę b l i n i e ,  m a m y  z a s z c z y t  p o ­
n o w n i e  p r o s i ć  P a n a  M i n i s t r a  o  b e z z w ł o c z n e  p r z y ­
d z i e l e n i e  k r e d y t u  d l a  D e p .  V I  B u d o w n i c t w a  M .  S .  
W o j s k o w y c h  n i e z b ę d n e g o  n a  o p ł a c e n i e  n a s z y c h  r a ­
c h u n k ó w  z a  d o k o n a n e  r o b o t y ,  z a l e g ł y c h  w  o p ł a c i e  
o d  5 - c i u  t y g o d n i .

O g ó l n a  n a l e ż n o ś ć  z a  o s t a t n i o  w y k o n a n e  p r z e z  
n a s  r o b o t y  s t o s o w n i e  d o  z a ł ą c z o n y c h  z a ś w i a d c z e ń  
K i e r o w n i c t w a  R e j o n u  I n ż .  S a p .  w  D ę b l i n i e  w y n o s i  
1 .5 6 0 .0 0 0  z ł .

Z e  w z g l ę d u  na z u p e ł n e  w s t r z y m a n i e  o p ł a c a n i a  
n a s z y c h  r a c h u n k ó w ,  j a k  r ó w n i e ż  n i e m o ż n o ś ć  u z y ­
s k a n i a  j a k i e g o k o l w i e k  k r e d y t u  n a  r y n k u ,  z a l e g a m y  
o d ! ,5 - c i u  t y g o d n i  z  w y p ł a t ą  z a r o b k ó w  d l a  2 0 0 0  
r o b o t n i k ó w ,  z k t ó r y c h  w i ę k s z o ś ć  s p r o w a d z o n a  z  
r ó ż n y c h  k r a ń c ó w  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  nie otrzymując 
zarobku dla braku pieniędzy, wyjechać nie m oże i 
nie m a pieniędzy na żywność, a zatem  cierpi głód, 
nędzę i zimno skutkiem zamieszkania w1 tym czaso­
wych nieopialanych barakach, c o  r a z e m  w z i ą W s z y  
p o w o d u j e  u  n i c h  z r o z u m i a ł e  r o z g o r y c z e n i e  n a  R z ą d ,  
a  s t a l e  d e m o n s t r u j ą c  t w o r z ą  z a b u r z e n i e  n a  t e r e n i e  
W a r o w n e g o  O b o z u  D ę b l i n a .

P o z a  n i e w y p ł a c e n i e m  r o b o t n i k ó w  z a l e g a m y  
r ó w n i e ż  w  w y p ł a c i e ,  n a l e ż n o ś c i  n a s z y m  d o s t a w t c o m  
zia m a t e r j a ł y ,  k t ó r z y  z t y c h  p o w o d ó w  n i e  p ł a c ą  
s w o i c h  r o b o t n i k ó w .

Z a z n a c z a m y ,  ż e  n a l e ż n o ś c i  z a  m a t e r j a ł y  w y k a ­
z a n e  w  z a ł ą c z o n y c h  z a ś w i a d c z e n i a c h  K i e r .  R e j o ­
n u  s t a n o w i ą  9 0  0/0 r o b o c i z n y  z  t ą  t y l k o  r ó ż n i c ą ,  ż e  
n i e  p ł a c i m y  j e j  b e z p o ś r e d n i o  a  p o ś r e d n i o .

W  r a z i e  g d y b y  P a n  M i n i s t e r  z e  w z g l ę d u  n a  ; s t a n  
g o t ó w k o w y  S k l a r b u  n i e  m ó g ł  p r z y d z i e l i ć  p o t r z e b ­
n e g o  k r e d y t u  M .  S .  W o j s k  n a  o p ł a c e n i e  n a s z y c h  
n a l e ż n o ś c i ,  u p r z e j m i e  p r o s i m y  P a n a  M i n i s t r a  o  s p o ­
w o d o w a n i e  B a n k u  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  d o  w y ­
d a n i a  n a m  p o ż y c z k i  p o d  z a ś w i a d c z e n i a  K i e r o w n i ­
c t w a  R e j o n u  d o  W y s o k o ś c i  s u m  W y k a z a n y c h  w  t y c h ­
ż e  z a ś w i a d c z e n i a c h ,  a ż e b y ś m y  m o g l i  z l i k w i d o W a j ć  
s p r a w ę  o s t r e g o  z a t a r g u  z  n a s z y m i  i n a i s z y c h  d ó -  
s t a w c ó w  r o b o t n i k a m i .

D la  p o r z ą d k u  z a z n a c z a m y ,  ż e  n a s z a  p r o ś b a  d o  
P a n a  M i n i s t r a  z o s t a ł a  s p o w o d o w a n a  s t a n o w c z ą  o d ­
m o w ą  M .  S .  W o j s k  r e g u l a c j i  W  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  
r a c h u n k ó w  n a s z y c h ,  t ł o m a c z ą c  n a m :  p o w o d y  t e g o  
s t a n u  n i e  p r z y d z i e l e n i e m  p r z e z  M i n i s t e r s t w o  S k a r b u  
k r e d y t ó w  d la  B u d o w n i c t w a  W o j s k o w e g o ,  p r z e w i ­
d z i a n y c h  b u d ż e t e m .

P o l e c a j ą c  j e s z c z e  r a z  p r o ś b ę  n a s z a  j a k o  n i e -  
p i e r p i ą c y  z w ł o k i  ł a s k a w e j  u w a d z e  W P a n a  M i n i s t r a  
p o z o s t a j e m y  z p o w a ż a n i e m .  > l ( 1 2  p o d p i s ó w . ) .

Produkcja drzewa i handel zewnętrzny Jugosławji.
Źródła angielskie szacują lesistość w  Jugosławji 

na 30 procent 6,364 tys. ha., gdy np. w  P olsce m a­
m y blisko 9 m iljonów; w ielka ilość lasów  (35 proc.)

znajduje się w  Bośni i H ercogow inie (51 proc. za le­
sienia). N ajw ażniejsze gatunki d rzew a  leśnego, to : 
buk, dąb i jodła, nad to  lipa, klon, w iąz  i jesion. 
W spaniałe okazy dębu zw ykle  są  rzadsze , a  to  d la­
tego, iż jako cenny  m ate rja ł eksploatu je  się go d aw ­
no i pow szechnie, a w sku tek  gospodark i rabunkow ej 
p rzedw cześn ie . T y lko  zdała, w  n iedostępnych  m iej­
scach  są  w span ia łe  d ąb ro w y . Jakość buku jes t p rze­
ciętnie drogą, ale jak m iejscam i doskonałą , tak  znów  
gdzieindziej złą, o g rubym  czarn y m  rdzeniu. W o- 
góle gospodarka leśna w  Jugosław ji b y ła  i p rzed  
w ojną i w  czasie  w ojny  gorzej niżeli d ew astacy jn ą . 
N iesłychanie k w itły  k rad zieże  leśne m im o bardzo  
su row ego  p raw a. N iszczył chłop p rzez  rąban ie  i 
p rzez  pasien ie  la sy  p ań stw o w e , na k tó re  p rzy p ad a ją  
najw iększe kom pleksy. S tra szn e  są  zniszczenia w oj­
ny, zw łaszcza , że cięcia  dokonyw ano  bezładnie. P o  
w ojnie pośw ięciło  p ań stw o  w ięcej tro sk i sw ym  la­
som . Eksploatacja jest w yjątkow o trudną (gdzie 

ła tw ą  była, tam  lasów  już niem a). P rzypom nę, że 
ca ły  te ren  Jugosław ji jes t w ybitn ie  g ó rzy sty , o gó­
rach  n iety le w ysokich , co s trom ych  i skalistych . D o­
stęp  zatem  i n ieszkodliw e dla pnia ścinanie, w y m a­
ga szczególnych  u rządzeń  i w p raw y . S p raw ę  p o g ar­
sza to, że słabo są  rozw in ię te  w szelk ie  d rog i: że laz­
ne, w odne czy  ko łow e i tru d n y  dostęp  do m orza. 
E ksp loatac ja  na w ielką  skalę w y m ag a  zatem  du­
żych  kap ita łów . T ych  zaś b rak  w ew n ą trz , a silny  
k ap ita ł zag ran iczn y  do tąd  nie w y k a za ł tu taj za in te­
resow an ia . Istniejące przedsiębiorstw a są m ałe i 0 - 
bliczone g łów nie na zb y t w ew n ę trzn y , i to ściśle 
m iejscow y. Eksport przed  w o jną b y ł m inim alny, 
obejm ujący  ty lko  w y ją tk o w o  cenne gatunki, topo­
rem  w  lesie obrabiane. Z m ieniły  się na lepsze s to ­
sunki po wojnie w  każdym  w zględzie. W zro s ła  kon- 
sum cja w ew n ę trzn a  budulca i d rzew a  p rzem y sło ­
w ego, w zm ógł się eksport.

O w ielkości w y w o zu  niem a pew nych  danych 
obejm ujących w szy stk ie  lata . W e w rześn iu  roku 
ubiegłego w yw ieziono  3 140 w agonów  d rew n a  opa­
łow ego, a  budulcow ego 8 350. P ew n e  pojęcie o ek s­
porcie m ogą nam  dać poniższe cy fry , chociaż one 
w y ra ża ją  ty lko p rzypuszczen ie  i p rzy sz ło ść , a nie 
fak t dokonany, op iera ją  się na nadziejach, że... 
w szy stk ie  w aru n k i: w ew n ętrzn e  i zew n ętrzn e  z ło ­
żą się w  r. b ieżącym  dla Jugosław ji uajkorzystn ie j. 
Koła p roducen tów  d rzew n y ch  jugosłow iańskich  0 - 
b liczają w y w ó z  w  obecnym  roku  gosp. (1925-1926) 
na 417,5 tys. w agonów , w  tern: opału  30, budulca 
80, p rogów  300, w y ro b ó w  75 tys. w agonów  (R ynek 
D rzew n y  w  P oznaniu).

Północno-europejski tru st budowlany.
Do niedaw no założonego p rzez  szw edzk ie  i fin­

landzkie firm y ek sp o rto w e tru stu  d rzew nego  zam ie­
rza ją  się p rz y łą czy ć  obecnie ek sp o rte rzy  drzewni 
C zechosłow acji i Ł o tw y . W  R ydze po ruszona zosta­
ła m yśl za łożen ia zw iązku  bałtyck ich  ek sp o rte ró w  
d rzew nych , k tó ry b y  się potem  p rz y łą czy ć  miał do 
północno-europejsk iego  tru stu  d rzew nego . Rząd so ­
w iecki planuje u tw orzen ie  w ielkiego tru stu , któryby  
obejm ow ać m iał ca łą  E uropę północną i w schodnią  
i ujął w  sw e ręce  ca ły  handel d rzew n y  w  Europie 
północnej.
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Urządzenia 

klozetowe, umy- 
walkowe i kąpielowe, umywalki 

marmurowe, emalj, wanny kąpielowe 
Armatury gazowe i wodociągowe, rury 
żeliwne, kamionkowe, gazowe i kotłowe 

Łączniki żelazne kuto-lane, pompy, 
ołów, rury ołowiane 

i cyna do luto­
wania

Telegr.:
SCHUSAGO

Telefon: 
Nr. 2 i 1240

K. Q0TTSCHHLK HURTOWNIA
ŻELAZA

KRÓLEWSKA HUTA
UL. KATOWICKA 3 2 — 34

f636

W IL L I  K I R C H H O F  -  inżynier cywilny
Tel. 227 BYDGOSZCZ, C hodkiew icza 36  Teł. 227

SILNIKI DiiSLfl
z fabryki H ille-Werke w Dre­
źnie, do 1000 HP, — zużycie 

16! g na godzinę HP.

MASZYNY MŁYNARSKIE
Postawy walcowe, sita pła­
skie, skrobarki „Uniuersum".
Kompletne u r z ą d z e n i a  no­
wych, przebudowa przesta­

rzałych m ł y n ó w .  
SZACOWANIE. £  

OCENY.

„Der Eisenhandler”
Otto Hoffmanna Wydawnictwo w Bunzlau na Śląsku.

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, towa­
rów  żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż.

Wychodzi od 30-tu  lat i dwa razy w tygodniu.
Abonować można z przesyłką włącznie za 8.— zł. kwartalnie
w admin. „Rynku Metal, i Masz." w Poznaniu, Wielka 10. Telef. 2277.

Kalendarze „Eisenh8ndler“  jeszcze na składzie, 1 egz. 
kosztuje 10 zł z przesyłką.

Rowery, maszyny do szycia
oraz wszelkie części zapasowe

Broń I amunicję
D O SiaH flm V ctoln iirmllrim nmLposiadamy stale w wielkim wyborze na 
składzie i polecamy po cenach przystępnych 1945

HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z o. p.
Telefon Nr. 51. Ostrów (Wlkp.) Adres tel.: „Pneumatyk".



Wielka transakcja drzewna.
G ło śn a  f irm a  'drzew na w  K ła jp ed z ie  N afia .1 i 

S -k a  z a k u p iła  w la sa c h  p a ń s tw b w y c h  D y rek c ji B ia- 
łó w ie jsk ie j o k o ło  100.000 m p . p a p ie ró w k i po cen ie  
2.06 d o la ró w  za m p . loco s ta c ja  z a ład o w an ia . N ąf- 
ta l w p łac ił d o  d n ia  1 b . m . 200.000 y ł., n a s tę p n e i r a ­
ty  po 100.000 zło tych  m iesięczn ie  b ę d ą  w p łacan e , 
p o czy n a jąc  o d  1 ‘.m arca  rb . F irm a  N ajftal zobow iązała  
się zak o ń czy ć  c a łą  e k sp lo a ta c ję  1 w rześnia, r b .

Cement.
M in. P rz e m y słu  i H a n d lu  ro z e s ła ło  do  p rasy  

k o m u n ik a t, w k tó ry m  d o n o si, .że p ro d u cen c i c e ­
m en tu  n ie  m ogli u d o w o d n ić  c y fro w o  k o n ieczn o śc i 
p o d n ie s ien ia  cen  c e m e n tu  o  7 0 % , ja k  n ie k tó re  c e ­
m en to w n ie  p ie rw o tn ie  zam ierzały . R ap to w n a  zw yż­
ka  c e m e n tu  z 5.20 n a  8 .5 a  zł. za 100 k g . d o b iła b y  
osta teczni;- cały  ru ch  b u d o w lan y  m ów i k o m u n i­
k a t o fic ja ln y . Z azn aczy ć  m usim y  o d  s ieb ie , że s a ­
m e cem en to w n ie  zrozum iały  k o n se k w e n c je  b e z p o d ­
staw nej zw yżk i cen i sp rz e d a ją  obecn ie  cem en t po 
7 zł. z a  100 k g . m inus. io°/o r a b a tu , a w ięc -obecna 
c e n a  c e m e n tu  w y n o si 6.30  z ł. za 100 k g . O c z e ­
k u ją  je d n a k , że w obec zw yżki z ło tego  cena  ta  
d łu g o  się n ie  u trzy m a .

Z rynku materjałów budowlanych i drzewa.
M A T E R JA Ł Y  b u d o w l a n e .

Warszawa, 10. 1. (A . W .). Na ry n k u  cem entu panuje  
sytuacja, n ie jasna . Z  pow odu m niejszego  ruchu  (jak  zw ykle 
w  zim ie) w iększych tran sak ey j n ie robiono —  za w y ją t­
k iem  o s ta tn ie j sp rzedaży  d la  Z w iązk u  M iast na ro bo ty  in ­
w estycy jne  U hlena. Cena w ynosi 7 z ł m inus ra b a t 10°o. 
P ośredn icy  sprzedają, cem ent po 18 zł za  beczkę, loco sk ład  
(w  m ałych p a rtja ch ) .

Warszawa, 10. 1, (A . W .). W  o sta tn im  czasie tran sak c ji 
na cem ent naogól nie robiono. T łom aczy się  to  n ieodpow ied­
n ią  pora. ro k u  oraz zupełnymi zasto jem  w  ruchu  b u d o w la ­
nym. Pejknego ożyw ien ia  spodziew ać się m ożna dopiero  na 
w iosnę. Z aw arto  jedynie  znaczniejszą, tran sak c ję  ze z w ią ­
zkiem  m ias t. Ceny nie zo sta ły  jeszcze, u sta lone  osta teczn ie  
i  zależn ie  od  w a ru n k ó w  p łatności w ahają, się znacznie.

Warszawa, 9. 1. (A . W .). R u ch  w dziale  a rty k u łó w  
budow lanych  — cokolw iek w iększy, co t ’om aczono obaw ą 
zw yżki cen. Notoxva.no za 1 k g  fr . fab ry k a  ,,G u d ro n it"  n a ­
stęp u jące  ceny h u rto w o : g u d ro n it N r. 1 izolacyjny 0.75 
zł, g u d ro n it N r. 3 do n iszczen ia  grzyba drzew nego 1.55 zł. 
earbo linęum  do konserw acji drzewa. 0.35 zł, lak ie r sm ołow y 
czarny n a  żelazo i d rzew o  0.95 zl. lak sm ołow y do dachów  
papow ych 0.30. zł. la k ie r  gu d ró n ito w y  czerw ony 1.30 zł, 
p apa  sm ołow cow o-piaskow a w ro lk ach  1X7 m  N r. 0900 — 
6.70 zł (cena za ro lk ę ). N r. ()0o — 5.40 zl. N r. 00 —  4.10 
z ł, p ap a  g u d ro n ito w a  n a  dachy betonow o za 1 m® 0.75 — 
1.25 z ł, (zależnie, od  g rubości), filc  gu d ro n ito w y  do pozio­
mego izo low an ia  fu ndam en tów  2 ki zft 1 m 2.

DRZEW O.
B ydgoszcz, 10. 1- (A . W .). U rzędow a C eduła G iełdy  

D rzew nej w  B ydgoszczy z dn . 7. b. m .; liczby bez n a w ia ­
sów  oznaczają  kupno, w naw iasach  — sprzedaż , za 1 m* 
w  zło tych . Sosnow e kloce odziom kow e od 30 cin. w zw yż 
w  czubie , zew nętrzn ie  bez sę k ó w  i gu zó w  d ług . od, 3 m. 
w zw yż (79) franco  g ran ica  po lsko-n iem iecka, sosnow e słupy  
w  czubie od 1.4/15 cm. dł. 14 m. (42), —  17 — 20 ni (72),
-— 22 m d ług . (78,50) franco  w agon G dańsk , bale ang ielsk ie  
u /s  sosn. szer. od 4 '“ — 9 '1, g ru b . 2 “ —- 2ł/ t “ i 3’’ dł. od 
9“ p rzecię tn ie  15/16 (385 z l za  s td )  dostaw a lu ty  — k w ie ­
cień 1926 r. franco  w ag. G dańsk , tak ież  bjale ż d rzew a sów - 
kewegO, dopuszczalne zan iebieszczenie (335 z ł za s td )  f r anco

xvag. G dansk , sosnow e słupy , dl. od 7.50 — 15 m (41) 
franco w ag . G d ań sk ; podk łady  dębowe 11 franc  w ag. 
G d ań sk ; słupy  te leg ra f iczn e  9. 10, 11 m d ł. obw ód w  
czubie 40 - 46 cm 40 franco  w ag. G dańsk . W  p o szu k i­
w an iu : K opaln iak . 1 s lu p y  te leg raficzne . P ap ie ró w k a  D ę- 
oowe kloce odziom kow e, fo rn ierow e. O lszyna fo rn ie row a 
Sosnow e bloki ta r taczn e . P odk łady  sosnow e, dębow e i b u ­
kow e K loce w ierzbow e, bezw zględnie zdrow e, w ' czubie 
od 30 cm w zw yż. W zao fia row an iu : D łużyce sosnow e franco 
w oda U.iscie. cięcia 1925/6 r.

Dostawa izolatorów  porcelanowych.
K o n su la t R zeczypospo lite j P o lsk ie j w  B ukareszc ie  d o ­

nosi, żc w dniu 4 lu teg o  1926 r. odbędzie się  w tam t. 
D yrekcji G enera lnej licy tac ja  na dostaw ę k ilk u d z ies ięc iu  
tysięcy sz tu k  izo la to rów  porcelanow ych. D ok ładne  i szcze­
gó łow e w arunk i licy tac ji i ry su n k i K o n su la t p rz e s ła ł do 
( .en tra ln eg o  Z w iązk u  P o lsk iego  -Przem ysłu, G ó rtiirfw a  
H an d lu  ,  .F inansów  w W arszaw ie . -  O ferty  m uszą być 
sk ład an e  po fran cu sk u  lub n iem iecku  zgodnie z podanem j 
w arunkam i w  opieczętow anych kopertach , n a  k to rv ch  m usi 
byc ad res  1 oznaczone, że sp ra w a  do tyczy  licy tac ji na p o r­
celanow e izo la to ry  w dn iu  4 lu tego  1926 r. Pożądane jest. 
mieć na m iejscu  przedstaxviciela.

i #!♦ Przetargi i licytacje \ t\
PrzetarjJ na prace rem ontow e. K iero w n ic tw o  

R e jo n u  Inżyn ie rji W y b rzeża  M o rsk ieg o  n im ejszem  
o g ła sza  prze targ - n ieo g ran iczo n y  n a  d ro b n y  rem o n t 
xv ca ły m  R e jo n ie . O fe rty  n a  b la n k ie ta c h  K ie ro w n i­
c tw a  w  za lak o w an y ch  k o p e rta c h  z za łączen iem  lcwi- 
lu n a  w p łaco n e  w a d ju m  do kasy  K ie ro w n ic tw a  w 
■Wysokosa 500 zł. należy .składać W b iu rze  K ie ro w ­
n ic tw a  (W e jh e ro w o , ul. S o b iesk ieg o  N r . 72) d o  
godz. 12 d n ia  28 s ty czn ia  1926' r. B liższych  in fo r- 
m acy j udzie la  w g o d z in ach  u rzęd o w y ch  re f. bu d . 
K ie ro w n ic tw a . Z a s trz e g a  się d o w o ln y  w y b ó r o fe ­
re n ta , o raz  ew e n tu a ln y  u s tn y  p rz e ta rg .

P rzetarg na dostaw ę m aterjałów  budow la­
nych. U rz ą d  W o jew ó d zk i O k r. D y re k c ja  R o ­
b ó t p u b liczn y ch  w K ra k o w ie  o g ła sz a  z a p o trz e b o w a ­
n ie  n a  d o staw ę  m a te r ja łó w  b u d o  w ian  ech do  w y k o ­
n an ia  budow li w o d n y ch  n a  rzek ach  i p o to k ach . 
Ilość, ja k o ść , te rm in y  dostaxvy p o trzeb n y ch  m ate- 
r ja tó u  o raz  w a ru n k i d o s taw y , p o d a  re f le k ta n to m  
o d n o śn y  U rz ą d  P ań stw o w y . O fe rty  o s tem p lo w an e  
m a rk ą  n a  2 zł. 1 zaopatrzone ' w 50/0 w ad ju m , n a ­
leży  w nosić b ezp o śred n io  do  o d p o w ie d n ie g o  U rzę- 
jdu P a ń stw o w eg o  do  d n ia  i-g o  lu teg o  1926 r . do  
g o d z in y  12 w  p o łu d n ie . O fe rty  n ieo s tem p lo w an e  
lub bez w ad ju m , n ie  b ę d ą  w ca le  ro z p a try w a n e .

D o staw a żó ra w i. R a d a  p o rtu  i d ró g  w o d ­
nych  xv G d a ń sk u  o g ła sz a  p rz e ta rg  n a  d o s ta w ę  i 
k o m p le tn e  u staw ien ie  6 p e ln o p o rta lo w v ch  żóraw i z 
ch w y taczam i d la  D w o rc a  W iślan eg o . W aru n k i 
p rze ta rg u  m o żn a  o trzy m ać  w b iu rze  te c h n ic z n em  
R ad y  P o rtu , N e u g a r te n  28— 29 począw szy  o d  d n ia  
28 g ru d n ia  1925 r. za o p ła tą  10— g d . o raz  ,zal 
zw ro tem  k o sz tó w  p rzesy łk i.

L icy tac ja  n a  sp rzed aż  d rzew a. D n ia  21 s ty ­
czn ia  1926 r.. o g o d z . 12-ej w p o łu d n ie , w  lo k a lu  
D. I,. P . w R ad o m iu , u l. L u b e lsk a  N r. 53, o d b ę ­
dzie s ię -lic y ta c ja  n a  sp rzed aż  z N -c tw a  S u c h e d n ió w  
640 m" d re w n a  u ży tk o w eg o  d ęb o w e g o  i 350 m :1 
d rew n a  u ży tk o w eg o  so sn o w eg o . In fo rm a c ji u d z ie ­
la D . L . P . w R ad o m iu  o raz  N a d le śn ic tw o  S u c h e ­
dniów .
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Fabryka pomp i budowa studzien

Henryk Lund
Bydgoszcz,  ul. Sobieskiego 6. Tel. 249.

Rok załóż* 1882.

Studnie wiercone do każdej głębokości. 
W ie lk i skład części zapasowych, rur

oraz pomp wszelkiego rodzaju.

R eparac ja  szybka; m onte rzy s ta le  do  
dyspozyc ji.

2217

Informacje dla Czytelników!
Sz. Abonentom naszym służymy każdego czasu bez­
interesownie podaniem najróżniejszych źródeł za­

kupu, tak firm krajowych, jak zagranicznych. 
Prosimy z pełnem zaufaniem zwracać się do nas. 

Administracja.

j  R e s o r y
do powozów
w  w sze lk ich  rozm iarach lub  
pod ług nadesłanych w zo ró w  

p o leca  2373

Wytwórnia resorów P. MMIlilAK, Mowo p. Błotnica (Pozo.)

WIRÓWKI „BALAN CE CC

kupują chętnie wszys­
cy gospodarze z po­
wodu ich prostej i moc­
nej konstrukcji i ostre­
go odtłuszczania. Bę­
ben jest zupełnie poje­
dynczy, bez talerzy, bez 
gumy, dlatego łatwe 
i wygodne czyszczenie. 
Dla handlu prosperu­

jący przedmiot

2082

GUSTAV KOSCHORREK » LUBAWA
(P O M O R ZE ) TELEFON 2 6

ZAMKI I OKUCIA
BUBÓWLANE 
I M E B LO W E

wykonują

TORUŃSKA 
FABRYKA ZAMKÓW JJBroCa
TORUŃ, IP L  K O SZA R O W A  11-13. TELEFON 1441 

Adres te leg ra ficzny: „BRODABIURO" 42

' : V \ . i  ' ■ .

ANDRZEJ BERLIŃSKI
W YTWÓRNIA W YROBÓW  METALOWYCH  

LWÓW, SŁOWACKIEGO 4 .
W Y R A B I A :  Z N A C Z K I  D L A  P SOW,  O D Z N A K I  DLA 
W S Z E L K I C H  STRAŻYi  P O L O W E J ,  L A S O W E J  i t p .  

T A B L I C E  OR J E  N TAC YJ NE O L A  GM I N ,  D R O G O ­
W S K A Z Y  OR A Z  W S Z E L K I E  O D Z N A K I  T L O C Z O N  E

" - V . . . ż: ; l W M E T A L U

w A R s i i l f  Y^ E W C Ż E  N K F i l .

0S T  W Y R A B I A M Y  M A S O W O :

maneże 1-4 konne 
młocarnie cepowe
typu „Ideal" z hamulcem bębno­

wym na łożach kulkowych

l i m n  sieczkarnie m m
do zapędu kieratowego

kartoflarki „Gwiazda B“
i  polecamy takowe po 
cenach umiarkowanych

PP. handlarzom udzielamy znacznych 
ustępstw.

Bracia Malak, Żnin (mop.)
fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Te le fon  n r. 30 . Telegr.: B ram afa .
2195



♦♦1 Z rynku metalowego i węgla |+#|
M E T A L E .

N ow y-B ytam , 10. 1. (A . W .). S u ró w k a  odlewnicza.
H u ty  P o k o ju  N r. 1 (F ried en sh u tte . P . G. S. — rep rezen tac ja  
S. A . J ó z e f  W dow ińsk i w  W arszaw ie) cena za tonne 200 
zł loco s ta c ja  N ow y-B ytom .

W arszaw a, 10. 1. (Ą  W .). Z a  ' ionnę f f  st. załad .
b lacha  (cena zasadn icza) g ru b a  & ram i  w yżej 360 zł, b lacha  
c ienka do 5 mm 390 zł, w alcó w k a  d ru t o k rąg ły  od 5V2— 
13 rnm, k w ad ra to w y  od 5(4-—8 m m  335 zł, b ed n ark a  gorąco 
w alcow ana 315 zł, żelazo  hand low e k ra jo w e  265 z ł, su ró w k a  
od lew nicza W itk o w ic k a  N r. 1 oclona 222 zł,  su ró w k a  od lew ­
nicza C zęstochow a N r. 0  — 200 zł, N r. 1 —  195 zł, N r. 
2 — 180 zł, loco h u ta  su ró w k a  odlew . S tąp o rk ó w  N r. 0 
— 185 zł, N r. 1 — 180 z ł, N r. 2 — 165 zł, N r. 3 —  155 zł.

W arszaw a, 10. 1. (A . W .). K o ło  od lew ni m eta li p ó ł­
sz lachetnych  podaje następ , ceny zą  100 kg . stopów  sp e ­
cjalnych , p rzep isanych  przez  M in. K ol. Żel. d la  tab o ru  P. 
K . P . b ronz  panew kow y V II, — 495 z ł. bronz. o sp rzętow y 
V I I2 — 465 zł, bronz fosforow y V I IS — 500 zł, m osiądz 
V III  360 zł. P ow yższe ceny ob o w iązu ją  p rzy  w adze jednej 
sz tu k i (od lew u) nie n iże j 2 k g ., za od lew y m niejsze dolicza 
się 8 »/o.

Berlin ,  10. 1. (A . W .). M iedz e lek tro lity czn a , d o s ta ­
w a zaraz , cif H am b u rg , B rem a lu lf  R o tte rd am  (za 100 
kg) I 33 3 4 .

H am b urg ,  10. 1. (A . W .). Hrz. no t. te rm . za  100 kg . 
w  M n. P ie rw sza  cy fra  oznacza s prze dąż, d ru g a  — kupno . 
M iedź n a  styczeń  11914— 118, lu ty  1193/4— 119, m arzec  120% 
— 120(4, kw iecień 122— 121(4. m aj 123— 122%, czerw iec 
123%— 123, cyna na  s tyczeń  575— 565, lu ty  572— 565, m arzec 
570— 566, kw iecień  568— 563, m aj 567— 562, czerw ieo 567 
— 562, su row y cynk h u tn . 7 9 7 3— 787s, se rb ro  95 7 2—94 
M n za kg .

Londyn, 10. 1. (U .) (A . W .), A ntym on  R eg u lu s  100— 105 
Ł  za 1 tonnę.

Londyn, 10. 1. (A . W ). (U .). M iedź p e r k a sa  593/s 
— 59!/s> 3 m ies. 60 V 2 — 606/s , S e tlem en t 597», bestse lec ted  
6 3 '/3— 64%, cyna za g o t. 285(4— 2857s, m ies. 278(4—
2781/ 2, S e tlem en t 2851/*, o łów  d ostaw a n a tychm ias tow a 
341 Vie, te rm . 34(4, S e tlem en t 35, cynk dostawa, n a ty ch m ia ­
sto w a  393/i«, te rm . 38(4, S e tlem en t 39% , A ntym on  R eg u lu s 
k ra j. .105, zag r. 110, r tę ć  15% —  157s (za b u tlę ) , W olfram  
24 — 25 (za k aw a łek ), e le k tro l i t  657s, p e r 3 m ies. 66, 
e lek tro w ireb a rs  66, cyna B anca 2917a-

Zapytania nadeszła do działu informacyjnego 
Tow. Wydawniczego „KUPIEC* w Poznaniu f

Do każdego zapytania prosim y dołączyć 50 groszy. W szystkim in tere­
santom  odpowiadamy listow nie.

Nr. 935. Która firma wyrabia bortę do damskich 
trzewików z firma, oraz uszy do trzewików z firmą.

Nr. 962. Uprasza się o podanie adresów fabryk 
wyrabiających goudron (Goudronharz).

Nr. 964. Która firma dostarcza listki staniolowe 
o średnicy 54 mm.

Nr. 967. Która firma wyrabia wzgl. dostarcza 
hurtownie olej do palenia.

Nr. 969. Która firma wyrabia czubki do żelaz­
nych płotów i okucia do krat żelaznych.

Nr. 972. Zapytuje się, która firma dostarcza 
stali na noże do hebli.

Nr. 973. Która firma dostarcza korzystnie w ę­
gielki do kadzidła kościelnego.

Nr. 975. Która firma wyrabia konopie i manile 
luźne, lub przędzę w kłębkach.

N .-Jo rk , 10 . 1 . (A . W .). Z am knięcie . C ts za  1 lb. A lu ­
m inium  v irg in  98— 99«/o 27, m iedź lake  loco 14%, — ele-
k tro ly t  loco 14%. casitin g  ra f in e ry  loco 133/s, cyna loco 
o tra its  62 ( 4, 99°,o 61%, o łów  N .-J o rk  loco 97s» east.
S t. L ouis loco 9.20, cynk N ew -Y ork  loco 9.10, east S t. 
L ou is loco 8%, n ik ie l w  sz tabach  34, żelazo 2 2 7 , doi. za  1 
tonnę, b lacha b ia ła  57 s doi. za. 100 lbs.

M E T A L E  S Z L A C H E T N E ,

B erlin , 10. 1. (A . W .). S rebro  ca 0.900 w sztabach  94 
— 95 Mn za k g , z ło to  w  woln. ob ro t. 2.80— 2.82, p la ty n a  w 
w oln. ob ro t. 14% — 147s M11 za gram .

Londyn, 10. 1. (A . W .). (U rz .). S rebro  31ł3/ i 6, — na d o ­
staw ę 31u /i6 d. za  1 uncję.

N .-Jo rk , 10. 1. (A. W .). Z am knięcie. S rebro  zag r. 687a
cts za 1 oz ( =  31.1 g r.) .

B L A C H A .

W arszaw a, 9. 1. (A . W .). W sk u tek  podrożenia su row - ( 
cow im portow anych  ceny b lachy żelaznej ocynkow ane] u - 
leg ły  zw yżce. Zwyżka, cen w ynosi 15 —  20°/b i obejm uje 
fak tyczne różn ice ku rsow e, spow odow ane spadkiem  zło tego .
F r. w ag. st. W arszaw a za 100 kg . no tow ano następ , ceny 
h u rto w e  b lachy że laznej —  ocynkow anej w  a rk u szach  wym. 
711X1422X0,5 m /m  1^0 zł, 711x1422X0.525 m /m  109 zł, 
711X1422X0.55 m /m  108 zł, 1000X2000X0.5 m /m  110 zł, 
1000X2000X0.55 m /m  108 zł.

W Ę G IE L  1 P R Z E T W O R Y .

W arszaw a, 10. i .  (A . W .), Z a  1 to n n ę  fr. s t. z a ła d .: ,
koks k a rw iń sk i 62.50 z ł, koks g ó rn o ś ląsk i tw ard y  lub 
m iękk i 31 zł, w ęg ie l kow alsk i .m yty cieszyński 62.50 zl. 
g ó rn o ś lą sk i g ru b y  25.60 zł, g ru b y  * dąb row sk i 24.20 zl.

Tczew, 10. 1. (A . W . ) .  C ennik  p ro d u k tó w  z d esty lac ji 
sm oły su row ej za 100 k g  w  doi. loco w agon  Tczew  ; sm oła 
d esty low ana w  beczkach 2.94, karbo lineum  w  beczkach 
3 87 , pak  luźny  2.40, s u ro w a  n a fta lin a  w beczkach 3.36, 
lepn ik  w  beczkach 3.12. Z a beczki sm oły  desty low anej, 
k a rb o lin eu m  i su ro w e j n a fta lin y , ob licza się  1.75 z a  sz tukę . 
Ceny pow yższe rozum ieć należy w  d o la rach  loco w agon 
s ta c ja  Tczew.

B ery s ta  w, 10. 1. (A . W .). G azo linę absorbcy jną  n o to ­
w ano 9— 9.50 doi.. — kom prym ow aną 10— 10.50 doi. za 
100 kg . Cena 1 m 3 g azu  ziem nego w ynosi 4 g rosze. D la 
gazo liny  tendenc ja  — spoko jna , n a to m ia s t gazy  w  p o sz u k i­
w an iu  przy  n ad er siln e j tendencji.

Nr. 980. Gdzie można nabyć używane lub nowe 
szczelne aparaty do urządzenia kina, gdzie niema 
elektryczności.

Nr. 982. Która polska fabryka wyrabia klucze 
prasowane do młocarn i sieczkarń, lub która polska 
hurtownia może takowe dostarczyć.

Nr. 984. Która fabryka papieru kupuje stary pa­
pier, jak gazety i inne różne stare papiery i akta.

Nr. 987. Która fabryka wyrabia dobry gatunek 
lemieszy i okładni systemu Ventzki.

Nr. 994. Która z firm krajowych dostarcza desz- 
czułki jamrowe i inne oraz dykty klejone do robót 
piłeczkowych.

Nr. 996. Gdzie można nabyć maszyny ręczne'do 
walcowania drutu i blachy i do ciągania drutu mo­
siężnego.

Nr. 997. Które firmy dostarczają blachy i,drut 
mosiężny.

Nr. 998. Która fabryka wyrabia rękojeści gu­
mowe do rowerów, opony i dętki rowerowe, sznur 
gumowy do wózików dziecięcych i różne artykuły 
gumowe do rowerów.


